| Inauguracja miesiąca 
imasowienia TPP-R na wsi 


2 
dnia: Odbyły sie w wielu 
ti inau Caiego kraju uroczystoś- 
| twins z jące „Miesiąc uma- 
dach. TPP-R na wsi”. W gro- 
Drzybyy,  cjSKiCh. dokąd licznie 
z Poblisk; delegacje robotników 
fona ch zakładów pracy, za- 
imprez 0 w czasie masowych 
Tak, „udność wiejską ze wspa- 
= Mi dowodami przyjaźni i 
Który Związku Radzieckiego, z 
Wizystł, korzysta nasz naród we 
lity ich dziedzinach życia po- 
©, gospodarczego i kul- 
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i 
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r urajnego. 
W pierwszym dniu „Mie- 


zni chłopi mało i śred- 
oraz robotnicy PGR i 
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Oj. stalinogrodzkim do 
; lipcowego włączyli się 
€z dostawcy maszyn i u- 
„oh dla Kombinatu w No- 
he Hucie — załogi hut „Zab“ 
śe, „Zygmunt”, 
na 7*Myślane į przeanalizowa- 
Barty: Czasie narad w grupach 
lnych, związkowych, bry- 
zach I zespołach majsterskich 
COW Wiązania pracowników wy- 
konstrukcyjnego huty 
pozwolą załodze na 
o da!szy miesiąc ter- 
ńczenia wysyłki kon- 


| 


członkowie spółdzielni 
cyjnych wstąpili w 
'TPP-R. 

Uroczysty przebieg miała ina- 
uguracja „Miesiąca“ w groma- 
dzie Ławy gm. Świniarów, woj. 
warszawskie. Na wielkiej pola- 
nie, udekorowanej czerwonymi 
sztandarami i  transparentami 
licznie zebrani chłopi manifesto- 
wali swą gorącą przyjaźń do 
Wielkiego Związku Radzieckiego 
— ostoi światowego pokoju i po- 
stępu. Raz po raz zrywały się o- 
krzyki na cześć nierozerwalnej, 
wciąż zacieśniającej się przyjaź- 
ni narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego. 


produk- 
szeregi 


strukcji dla stalowni w Nowej 
Hucie. 

Odlewnicy, przedterminowo 
dostarczą budowniczym Nowej 
Huty 95 ton płyt chłodniczych 
i w ten sposób stworzą sobie 
podstawy do dalszego skrócenia 
terminu wykonania pozostałych 
płyt. 

Cenne są również postanowie- 
nia załogi huty „Zygmunt”. Za- 
łoga odlewni tej huty o 2 mie- 
siące skróci termin wykonania 
płyt fundamentowych oraz o 21 
dni innego rodzaju płyt dla II 
wielkiego pieca w Nowej Hucie. 


birmicy kopalni „Karol“ wydohędą w lipcu 3,5 tys. ton 
węgla ponad plan 


pa Madplanowym wydobyciem 
= B rocznicę Wyzwolenia 

„„WSzą rocznicę uchwalenia 
ni stytucji PRL górnicy kopal- 
pro", W oparciu o przed- 
tycz iNową realizację zadań pół- 
dych zadeklarowali oni 

fsiatki tysięcy ton dodatko- 
1 p dukej węgla ponad plan 
Ding (72 oraz 3574 tony węgla 
Ło „Plan w lipcu br. Piękne 
tę Viazanie złożył na masów- 
kig, Imieniu swoich górników 

„OWnik oddziału II — Józef 
ają zyk, którego zespół 
wi do czynu lipcowego ko- 
1, 2% 22.500 ton ponad plan 
roczą i 2050 ton ponadpla- 


Zaloga kopalni 


nowej produkcji w Hpeu br. W 
ślady towarzyszy pracy z od- 
działu II poszła załoga Jana 
Goworka, kierownika oddziału 
III. Postanowiła ona dać kilka 
tysięcy ton węgla ponad plan 
półroczny, zaś zadania lipcowe 
wykonać z nadwyżką 1196 ton. 


Na zebraniu, po odczytaniu 
ogólnego zobowiązania, długo 
nie milkły okrzyki na cześć czo- 
łowego oddziału narodu polskie- 
go Poiskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej Prze- 
wodniczącego Bolesława Bieru- 
ta oraz na cześć bratnich naro- 
dów radzieckich, przewodzą- 
cych narodom swiata w walce 
o trwały pokój. 


im. Thoreza postanowiła wyrównać 


dług wobec państwa 


| niaga kop. im.Thoreza, która 
wł Ostatnio pewne trudności 
onywaniu planów pro- 


dukcyjnych, w uchwale powzię- 
tej na uroczystym zebraniu o- 
świdadcza m. in.: „W odpowiedzi 


t 


DZIS 4 STRONY 


| ORGAN ZARZADU GŁÓWNEGO ZMP 


Warszawa, środa 24 czerwca 1953 r. 


na apel załogi huty im. Bolesła- 
wa Bieruta postanawiamy: 
Wyrównać nasz dług wobec 
Państwa i wypełnić całkowicie 
zadnia I półrocza; plan IH 
kwartału wykonać na 2 dni 
przed terminem oraz zwiększyć 
czystość urobku o 1 proc.“ 
Alojzy Stronek,  przodujący 
górnik z brygady Bolesława 
Fietki, posła na Sejm, zadekla- 
rował na masówce, że brygada 
zwiększy wydobycie o 23 tony 
dziennie. W imieniu członków 
brygady Antoniego Zająca — 


Pracownicy PGR Stab 


młody rębacz Ałojzy Anioł za- 
powiedział zwiększenie wydoby- 
cia o 10 ton dziennie. 

Ponadto górnicy kop. im. Tho- 
reza postanowili podnieść 
wskaźnik mechanicznego ura- 
biania węgla o 10 proc., zainsta- 
lować przenośniki taśmowe na 
oddziale IV do 1 sierpnia br., 
obniżyć o 5 proc. koszty własne 
przez zaoszczędzenie w ciągu 
miesiąca 225 metrów sześcien- 
nych drzewa oraz przez oszczęd- 
ne używanie smarów. 


lewiee przedterminowo 


przeprowadzą żniwa 


Na apel załogi zespołu PGR 
Strzegom w woj. wrocławskim 
odpowiedziały już liczne zało- 
gi PGR w całym kraju. Podję- 
ły one wiele cennych zobowią- 
zań, którymi czczą 8 rocznicę 
Wyzwolenia i pierwszą rocznicę 
uchwalenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


W woj. bydgoskim pierwsi do 
czynu lipcowego stanęli robot- 
nicy rolni z zespołu PGR Stab- 
lewice w pow. Chełmno. 

W oparciu o postanewienia 
załóg wszystkich gospodarstw 
zespół zobowiązał się do sprzętu 
zbóż kłosowych w ciągu 16 dni 
roboczych 1 jednoczesnego 
przeprowadzenia omłotów bez- 
pośrednio na polu 28 proc. zbóż 


Meldunki o wykonaniu planów półrocznych 


ny brzedterminowym wykona- 
kręgplanów za I półrocze w za- 
ia © Zaopatrzenia, kontraktacji 
vaa PU oraz produkcji zameldo- 
Spółdzielczość samopomocy 
Dskiej. 
tap kladów podległych Cen- 
emu Zarządowi Kwasu Siar 
tin 0 i Nawozów Fosforowych 
ĉldowato o przedterminowej 
B,.<acji zadań półrocznych. 
hy, za plan półroczny wyko- 
Bon Fabryka Supertomasyny 
jącarka* — jeden z przodu- 
sa zakładów w tej gałęzi 
ysłu. 
Dełnym wykonaniu zadań 
Ukcyjnych na 9 dnl przed 
„lo zameldowałi górnicy 
Wice dacej kopalni „Siemiano- 
* Załoga tej kopalni osiąg- 


Prog 
term 


—. 


nęła jeden z najwyższych wskaż 
ników wykorzystania wspania- 
łych agregatów górniczych. 

Drugą wielką kopalnią, której 
załoga uzbrojona w nowoczesną 
technikę, na 8 dni przed termi- 
nem wykonała plan wydobycia 
za l półrocze br., jest kop. „Wa- 
lenty-Wawel". 

Wykonały również swa pół- 
roczne zadania wydobywcze ko- 
palnie „Bytom“, „Janina“, „Ig- 
nacy“ į „Pstrowski“, 

O wykonaniu zadań półrocz- 
nych na 8 dni przed terminem 
donieśli robotnicy dwóch dal- 
szych wielkich zakładów prze- 
myslu hutniczego — hut „Koś- 
ciuszko* i „Florian“. 

Obie załogi jeszcze w I kwar- 
tale br, nie wykonywały swych 


zadań planowych. Dzięki wpro- 
wadzeniu w czyn wskazań i wy- 
tycznych zawartych w stycznio- 
wym przemówieniu Przewodni- 


czącego KC PZPR Bolesława | 


Bieruta. 


II turbozespół 
elektrowni Jaworzne II 


oddany do racku próbnego 


Załogi budujące najpotężniej- 
szą naszą elektrownię cieplną 
Jaworzno Il, wznoszoną przy 
braterskiej pomocy ZSRR, za- 
kończyły dalszy, ważny etap ro- 
bót. Drugi turbozespół oddany 
został do ruchu próbnego. 


ojewódzkie konferencje ZMP 
w Lodzi - Mieście i Szczecinie 


pi” Łodzi - Mieście i Szczeci- 
Piby się. jako pierwsze w 
ZY” wojewódzkie konferencje 
„ fematem konferencji było 
| enie dotychczasowej pra- 
W og zacji oraz opracowanie 
Świ. KÓW do dalszej pracy w 
„+ Wskazań XII Plenum 
bę, adu Głównego ZMP | wy- 
w owych władz organizacji. 

a obradach III Łódzkiej Kon- 

yi ZMP, która odbyła się 
dj ach 20 — 21 bm. wziął u- 
kie SSkretarz Komitetu Łódz- 
krat. PZPR Jan Jabłoński, se- 
kow 2 ZG ZMP Tadeusz Strzał- 
Ski oraz 225 delegatów. W 


dyskusji nad referatem prze- 
wodniczącego ZŁ tow. Chabel- 
skiego wystąpiło 30 uczestników 
konferencji. Podczas obrad za- 
brał również głos sekretarz KL 
PZPR tow. J. Jabłoński i sekre- 
tarz ZG ZMP tow. Strzałkow- 
ski. Nowowybrany ZŁ ZMP wy- 
brał na przewodniczącego Za- 
rządu Łódzkiego ZMP tow. Je- 
rzego Chabelskiego. 


* 


W dniach 21 — 22 bm. odby- 
ła sie II Wojewódzka Konferen- 


J. O. 


cja ZMP w Szczecinie. W kon- 


ferencji wziął udział II sekre- 
tarz KW PZPR tow. Zicleńczuk, 
sekretarz ZG ZMP tow. Rudolf 
oraz 224 delegatów. W dyskusji 
nad referatem przewodniczącego 
ZW tow. Balina zabrało głos 26 
uczestników konferencji oraz 
sekretarz KW PZPR tow. Zie- 
leńczuk i sekretarz ZG ZMP 
tow. Rudolf. Konferencja doko- 
nała wyboru nowych władz wo- 
jewódzkiej organizacji. Prze- 
wodniczącym Zarządu Woje- 
wódzkiego ZMP w .Szczecinie 
został tow. Tadeusz Balin. 


H. KRZYWDZIANKA 


Społeczeństwo polskie potępia 
haniebny mord dokonany na 


m eZbrzykładny, haniebny 


Riej dokonany na małżonkach 
Vwoł R Juliuszu Rosenbergach 
t Blębę, Powszechne potępienie 
Etu: Ckie oburzenie społeczeń- 
RzęnielSkiego. Z wielkim obu- 
Macer. przyjęły wiadomość o 
ant; it Rosenbergów masy 
ae Wybrzeża. 
Wiąz, Micy Krajowego Zjazdu 
Nikóy Zawodowego Pracow- 
dowa; -eglugi, którzy obrada- 
4 pa w Gdyni, na wiadomość 
t kaen U mardu na Rosen- 
uchwalili jednomyślnie 


a 
ber 
Bism 
m; w którym stwierdzają 


in,; 


Pot 
Ahira lamy jak najostrzej In- 
tów i wykonawców tej 


Dor 
Zana ONej zbrodni, Ludzkość nie 
Miary Ni tego posunięcia zbrod- 
adnie” a krew Rosenbergów 
Naci na głowy zabójców”. 
Wizy, zlo również z mórz i o- 
Platy Ha marynarzy Polskiej 
; mę. adlowej wiele radiote- 
Ni W, w których piętnują 
tA na TĄ zbrodnię dokona- 
oSenberzach. 


a 


Załoga statku „Puck“ nade- 
słała z morza depeszę następu- 
jącej treści: 

„Piętnujemy I potępiamy jak 
najostrzej potworną zbrodnię 
dokonaną na niewinnych lu- 
dziach — obrońcach pokoju Et- 
hel 1  Juliuszu Rosenbergach 
Idea pokoju, za którą zginęli 
Rosenbergowie zwycięży. 

Postanawiamy swoją cało- 
dzienną pracą jeszcze bardziej 
wzmacniać potęgę i; wielkość 
Polski Ludowej, ważnego ogni- 
wa obozu pokoju", 

* 

Głęboko wstrząśnięta jest mło- 
dzież polska! 

Delegaci na III łódzką kon- 
ferencję ZMP, obradujący w 
Łodzi w dniach 20 i 21 bm. pod- 
jęli rezolucję. która potępia mor- 
derstwo, popełnione na małżon- 
kach Rosenhbergach. ; 

Mimo oczywistej niewinności 
tych dwojga bohaterskich ludzi 
— stwierdza m. in. rezolucja — 


postanowiono ich zamordować, 


Rosenherzach 


usiłując w ten sposób zastraszyć 
tych, którzy występują: przeciw- 
ko planom podżegaczy wojen- 
nych. 

Eihel i Juliusz Rosenbergowie 
osierocili dwoje małych dzie- 
ci. Dzieci Mosenbergów nie są 
jednak osamotnione. Jestesmy 
przy nich całym sercem i wie- 
rzymy, że nadejdzie czas, kie- 
dy winni mordu na ich rodzi- 
cach staną przed sądem ludu a- 
merykańskiego. Niezłomna po- 
stawa, jaką aż do Śmierci za- 
chowali Rosenbergowie stanowi 
dla nas symbol bezgranicznego 
oddania sprawie pokoju i szezę- 
ścia człowieka. Młodzież Łodzi 


zawsze mieć będzie w pamięci, 


ich męstwo i miłość ojczyzny. 


Nie będziemy  szczędziłi sil, 
aby rozwijała się i krzepła na- 
Sza kochana Ojczyzna. Pratować 
bedziemy jeszcze wyltrwalej dla 
braterstwa ludów świata, dla 
sprawy pokoju, dla której noś- 
więcili swe życie Elhcl i Juliusz 
Rosenbergowie, 


konsumcyjnych ( 35 proc. zbóż 
kwalifikowanych. 


Do 1 sierpnia zobowiązano się | 


Cena 20 gr 


Sopocie n 


Załoga huty „Zabrze“ miesiąc przed terminem 


Wykena konstrukcje dla stalowni w Nowej Hucie 


wykonać 35 proc. podorywek i 


|siewów poplonów, 


Wśród zobowiązań poszcze- 
gólnych gospodarstw 
wyróżniają się 
PGR Boluminek. Robotnicy te- 
go gospodarstwa, które już obe- 
cnie znajduje się w pełnej go- 
towości do żniw, postanowili 
przeprowadzić sprzęt zbóż w 
ciągu 14 dni, to znaczy do dnia 
3 sierpnia. 


Spośród zobowiązań indywi- 
dualnych zwraca uwagę posta- 
nowienie traktorzysty z gospo- 
darstwa  Stablewice — Józefa 
'Taczkowskiego, którzy zobowią- 
zał się kosić codziennie 14 ha 
zboża, czyli o 4,5 ha więcej niż 
przewiduje norma. Taczkowski 
wezwał wszystkich traktorzy- 


| ów zespołu do podejmowania 


podobnych zobowiązań w prze- 


kraczaniu dziennych norm i œ- | 


szczędności paliwa. 


= Nie tylko na materiałach 
prętowych można oszczędzać pla 
nowo mówią w odpowie- 
dzi na wezwanie tokarzy I Me- 
chanicznego robotnicy „Ursusa“. 
Parę dni temu zetempowiec Eu- 
geniusz Bębeńta zobowiązał się 
tak konserwować maszynę, by 
poważnie przedłużyć okres mię- 


szyny. 

Za przykładem Bębeńca poszli 
Inni młodzi tokarze również z I 
Mechanicznego, tacy jak Jerzy 


ska, 

Jerzy Tymiński postanowił 
przepracować na swojej „gwin- 
ciarce* 25 tys. maszynogodzin 
bez kapitalnego remontu, prze- 
kraczając przewidziany czas o 3 
tys. maszynogodzin. 

Henryka Gruszczyńska prze- 
dłuży okres pracy bez kapitalne- 
go remontu o 2 tys. maszynogo- 
dzin. 

Idąc za przykładem młodzieży 
i starszych z I Mechanicznego 


dzy kapitalnymi remontami ma- | 


| Tymiński i Henryka Gruszczyń- | 


Wraz z młodzieżą na Wydziale 
o planowa gospodarkę materiałem również starsi towarzysze. 

Na zdjęciu tokarz — Józeja Grzybowska, która wraz z Mie- 
jczysławą i Zojią IKulinowskimi pracuje na doświadczalnej ma- 
szynie, przekraczając nowe normy zużycia materialów. 


Z (Gi Sk; n da 0 TTET 
Przędlużą życię swoich maszyn 


robotnicy „Ursusa“ z innych wy- 
działów produkcyjnych przystę- 
pują do planowej walki z mar- 
notrawstwem. 

„Pierwszymi jaskółkamł“, zwia 
stującymi poważniejsze potrak- 
towanie tej ważnej dla naszej 
gospodarki sprawy — są dysku- 
sje na temat ukrytych rezerw 
materiałowych. 

Robotnicy i kierownictwo wy- 
działów zastanawiają się nad 


| formami planowej oszczędności 


narzędzi, walki z brakoróbstwem 
itp. 

Miodzież Modełarni stanęła o- 
statnio do masowej walki z bra- 
koróbstwem, pod hasłem „ja nie 
wypuszczę braku“. 

Tow. Pająk, zetempowiec. wy- 
bitny przodownik rracy na mon- 
tażu podjął zobowiązanie plano- 
wego gospodarowania olejem. 

Za ich przykładem powinna 
iść cała załoga „Ursusa“. Rezer- 
wy materiałowe są olbrzymie, 
trzeba je tylko umieć dojrzeć i 
wykorzystać. (w) 


I Mechanicznym walczą 


W ogólnej klasyfikacji kon- 
kursu Hesse - Bukowska zdoby- 
ła piątą nagrodę. 

Jury postanowiło nie przyznać 
żadnemu uczestnikowi konkursu 
pierwszej nagrody. Druga nagro- 


nej z Zagranicą przybył do War- 
szawy zespól ariystyczny Kort- 
ańskiej Armii Ludowej. Na od- 
świętnie udekorowanym flaga- 
mi i transparentami peronie 
Dworca Głównego gorąco powi- 


rodu  korcańskiego: 
generalny KWKZ — Amb. I. K. 
Wende, przedstawiciele Mini- 


W ramach Międzynarodowego | pianiście radziecklemu 
Konkursu Muzycznego im. Mar- | nowi i pianiście francuskiemu 
guerite Dong i Jacgues Thibaud | Entremonit. 
polska pianistka Barbara Hesse- | przypadła planiście 


I 


Zespół artystyczny Koreańskiej Armii Ludowe 
przybył do Warszawy 


W dniu 22 bm. na zaproszenie ska Polskiego, Polskiego Komi- 
Komitetu Współpracy Kultural- | tetu Obrońców Pokoju, Stolecz- 


| 


Barbara Hesse-Bukowska 
zdobyła na konkursie muzycznym w Paryżu 
specjalną nagrodę chopinowską | 


Malini- 


Trzecia 


‘Bukowska osiągnęła znaczny | Colombo, czwarta — Tanaka - 
|sukces zdobywając specjalną | Kyokio (Japonia, szósta — 
| nagrodę chopinowską. Qusset (Francja), siódma — 


Kiein — (Austria), ósma — Be- 
har — (Bułgaria). 
W finałowej próbie konkursu 


znalazło się ośmiu pianistów | __ 


| e . . ° O 2 . le 
Wzmożeniem pracy ideologicznej wita młodzież 
zbliżający się Festiwal w Kukareszcie 


wyłonionych spośród 89 kandy- 


|da została przyznana ex equol datów. 


| 


nej Rady Narodowej, świata ar- 
tystycznego oraz liczne delega- 
cje warszawskich zakładów pra- 
cy i mlodzieży ZMP-owskicj. 
W czasie swego pobytu w Pol- 
sce zespół artystyczny Korcań- 


szawie, Krakowie, Nowej Hucie 


zespołu | 
zobowiązania | 


nagroda | 
włoskiemu | 


polskiego, postępuje 
Na zdjęciu: 


Spółdzielcy z Jędrychowa dokonali 


wa 


aj SBa, 
s 1 ie e e ota a 


ulinna samit 


e Eloo LĄ 


Budowa Pałacu Kultury 1 Nauki w Warszawie, wspaniałego daru Związku Radzieckiego dla narodu 
szybko naprzód 
fragment budowy Pałacu Kultury i Nauki. 


CAF — fot Zygm. Wdowiński 


już 


podziału pracy na okres żniw 


Spółdzielnia produkcyjna w 
Jędrychowie pow. Iława woj. 
olsztyńskie jest m)oda, powsta- 
(ła w marcu b.r. Zebranie orga- 
nizacyine odbyło się w dniach 
żałoby, na zebraniu tym chłopi z 
Jędrychowa poslanowili wyra- 
zić swą miłość į głęboką cześć 
į pamięci Wielkiego STALINA po 
przez zorganizowanie u siebie 
spółdzielni produkcyjnej. 35 
| gospodarzy podpisało dexlaracje 
li statut spółdzielczy, 


Wiosna 
przy wspólnym siewie 


Przyszła wiosna. Spółdzielcy 
wyjechali w pole do pracy o- 
rać stare niepotrzebne miedze 
i dróżki. Dla ułatwienia sobie 
pracy podzielono spółdzielców 
na trzy grupy, na czele każdej 
grupy stanął grupowy. 

Do prac wiosennych użyto 
wszystkie konie i inwentarz 
martwy wniesiony przez spół- 
dzielców oraz 2 wypożyczone 
traktory. Praca w polu przebie- 
gała sprawnie. Spółdzieicy dali 
|pełne wkłady siewne. Jeszcze 
żaden z gospodarzy indywidual- 
nych nie wyjechał w pole, a 


wies. Dziś zboża w spółdzielni 
darzy indywidualnych. 

Dzięki kolektywnej pracy sie- 
wy wiosenne spółdzielni zakoń- 
czono już 20 kwietnia. 


| Rodzina Łoskotów 
przoduje w pracy 


Spółdzielcy z Jędrychowa wie- 
dzą jak należy pracować. 
Wszyscy zabrali się do rzetelnej 
pracy. Józef Łoskut ma już 60 
lat, a nie opuścił jeszcze ani 
jednego dnia w pracy, podobnie 
jego żona i córka Helena 
ZMP-ówka zawsze wychodzą 
do pracy. Podczas większego na- 
silenia robót pracują od świtu 
do nocy w polu. Rodzina 
Łoskotów jest wzorem i przy- 
kładem dla całej spółdzielni. 


Przekraczano normy. 
Każdy dzień przynosił nowe 


zobowiązania 1 nowe  zwycię- 
stwa produkcyjne.  Mlodzież 
Warszawskich Państwowych 


Zakładów Optycznych żyła zbli- 
żajacym się Festiwaiem. Mło- 
dzieżowu brygada tow. Krzew- 
skiego postanowiła np. skrócić 
o 150 godzin planowane dla 
niej miesięczne zadania, niemal 
cała młodzież zakładów, chcac 
godnie powitać Festiwal wzma- 
gała swoje wysiłki w realizacji 
planów. Nawet stary majster 
Olszak zobowiązał się pomagać 
młodzieży w podniesieniu jej 
kwalifikacji zawodowych. 

Zakład wykonał plan pól- 
roczny w 104 proc. Był to wy- 
nik ofiarnej pracy załogi, wśród 
której znaczna część stanowią 
młodzi robotnicy. 

„.Uczucia serdecznej przyja- 
źni do młodzieży innych krajów 
nigdy nie były obce chłopcom i 
dziewczętom Państwowych 
Zakładów Optycznych w War- 


m 
z 


młodzieżą Związku Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludo- 
wej i z tą, która o wolność i 
prawa walczy. 
Młodzieży tej 
opowiedzieć o tym, jak żyje na- 
sza młodzież. A opowiedzieć 


otrzyma nakaz... 


cy tokarze Chmielewski i Sie- 
czych, młody inżynier Szlański, 
|dobry pracownik i aktywista 
| ZMP-owski. Jednak najwięcej 


| spółdzielcy siali jęczmień i o- | 


są lepsze cd zbóż jarych gospo- | 


szawie. Ale dziś stały się sil- 
niejsze, mabrały szczególnego 
| znaczenia. 

| Tam — w Bukareszcie dele- 
gat, którego oni wybiorą, spotka 
się z młodzieżą wszystkich za- | 
katków świata i z wolna, bu- 
dująca szczęśliwą przyszłość 


delegat musi | 


musi wszystko dokładnie. Taki | 


Znani sa młodzieży przodują- 


Í 
Í 


i silniejsi 


Również dobrze i sumiennie 
pracują Zygmunt Ruczkowski, 
Zygmunt Chyszyński, Jan Wig- 
cek, Władysław Grula, Julian 
Jakubczak i ZMP-owcy Maria 
Kędzierska i Sławck Kędzier- 
ski oraz wielu innych. 


Tylko kilku spółdzielców ocią- 
ga się w pracy. Sołtys Jan Get- 


ka przepracował dotychczas 8; 


dniówek, pomimo że może on 
zrobić o wiele więcej. Tłuma- 
czy się on zawsze nawałem pra- 
cy. 

Dotychczas w wyniku współ- 
zawodnictwa indywidualnie 
zwyciężył Józef Łoskot a zespo- 
łowo grupa nr. 3 z Julianem Ja- 
kubczakiem na czele. 


Właściwy podział pracy 
w czasie żniw 
zadecyduje o zwycięstwie 


Na ostatnim zebraniu spóil- 
dzielcy z Jedrychowa dokonali 
już podziału pracy na okres 
żniw tworząc ogniwa. 

Do  poszczegóinych ogniw 
przydzielono ludzi. Np. do snopo- 
wiązałek i żniwiarek przydzie- 
lono tych co znają obsługę ma- 
szyn. W ogniwie obsługi maszyn 
traktorowych pracować będą: 
Jan Woźniak, Józef Osiakowski 
i Bonifacy Felczak, a w ogniwie 
maszyn konnych: Sulej, Pote- 
rek, i Grula. 

Tam. gdzie tego będzie wyma- 
gała potrzeba spółdzielcy będą 
kosić zkoże ręcznie. Do I ogni- 
wa kosiarzy są przydzieleni naj- 
mężczyźni: Zygmunt 
Ruczkowski, Jan Wiącek, Feliks 
Felczak, Julian Jakubczak, Jan 
Kapusta, Jan Getka, Stefan O- 
lek i Stanisław Milos. Do Ogni- 


wa 2 i 3, które będą wiązać 
| snopki i stawiać sterty we- 
szli: Kola, Majek,  Flisdek, 
wszystkie kobiety į młodzież: 


Taki podział prac jest właściwy 
i konieczny, każdy wie już co 
będzie robił w okresie żniw. 

Ze względu na to, że spół- 
dzielnia jest młoda i nie posiada 


Nakaz... 


r najseraeczntej mowiono © 
młodym techniku z biura kon- 
strukcyjnego Zdzistawie' Kraw- 
czyku. Serdeczny stosunek do 
towarzyszy pracy, ofiarna pru- 
ca produkcyjna i społeczna 
zjednała mu najwięcej szacun- 
ku i zaufania. 

-— Kto za kandydaturą tow. 
Zdzisława Krawczyka? — pada 
rytanie. — Odpowiedzią był las 
rąk wzniesionych do góry i dlu- 
go, długo niemilknące oklaski. 

A potem zabierali głos towa- 
rzysze pracy wybranego przez 
siebie delegata. Nakazywali oni 
opowiedzieć uczestnikom Festi- 
walu o młodzieży z PZO, o tym, 
że rozumieja, iż walcząc o wy- 
konanie planów produkcyjnych 


| pomagają walczącej o pokój i 


swoje prawa młodzieży państw 
kapitalistycznych. 

— „Przekazujac młodzieży in- 
nych krajów nasze osiągnięcia. 
nie zapomnijcie towarzyszu 
Krawczyk opowiedzieć o naszej 
brygadzie Pawłowskiego, która 
zobowiązała się wykonuć plan 
produkcyjny za miesiąc czer- 
wiec i lipiec o 3 dni przed ter- 
minem — mówi tow. Żukowski. 

Opowiedzcie, że podejmowo- 
liśmy i realizujemy podjęte z9- 
bowiazania, aby przyśpieszyć 
rozwój naszej Ludowej Ojczy- 
My, aby wzmocnić siły obozu 
pokoju na całym świecie”. 

To—czym żyli młodzi robotni- 
cy, postanawiając dla uczczenia 
IV Światowego Festiwalu le- 
piej pracować dla Ojczyzny — 
znalazło swój wyraz w danych 
delegatowi nakazach. 

— Opowiedz młodzieży ra- 
dzieckiej, że uczymy się żyć i 
pracować na przykładach ie) 
życia i walk. 

— Opowiedz młodzieży koreań- 
skiej i wietnamskiej, że jesteś- 


| 
| 
| 


Z dnia na dzień rozszerza ! pogłębia się praca ideołogiczna 


wychowawcza zakładowych, wiejskich, szkołnych 1 uczelnia- 
|nych organizacji ZMP, które kierując przygotowani 


ami do zbli- 


żającego się IV Światowego Festiwalu Miodzieży i Studentów 
|w Bukareszcie, zapoznają młodzież z życiem I wskazaniami Jó- 
'zefa STALINA, z doświadczeniami i dorobkiem Komunistycznej 
(Partii Związku Radzieckiego, z walką młodzieży całego Świata 
io pokój. Szeroko zapsznaje si; młodzież z zadaniami IV Świa- 


| Aktywiści ZMP organizują w 
|całym kraju, w miastach i wsiach 


tali artystów bohaterskiego Nna- | skiej Armii Ludowej da szereg tysiące kół studiowania życiory- 
sekretarz | gościnnych występów w War- 


|su Józefa STALINA, W woj. po- 
|znańskim w -okresie przedfesti- 


1.124 koła, w których pracy bie- nych województwach krajy, jak, Życu agilalorów.-: 


towego Festiwalu. Wicie miejsca w szkoleniu poświęca się pra- 
cy czołowego oddzialu młodzieży radzieckiej — Komsomołu. 


rze udział ok. 22.600 młodzieży. 
W woj. lubelskim powstało po- 
nad 900 kół; na organizowane 
przez nie zajęcia uczęszcza 29 


zaw k | tys. chłopców i dziewcząt. Rów- 
i Stalinogrodzie, Sosnowcu, Wro-|walowym zorganizowano m. in. |nież wiele kół powstało w in- 
| sterstwą Kultury i Sztuki, Woj- |ciawiu i Poznaniu. 


| dzielnia ma tylko 


|GOM-ie dwie 
| jedną żniwiarkę oraz jeden trak 


i silni 


jeszcze żłobka i przedszkola, na 
okres żniw i ważniejszych prac 
w polu zorganizowano żłobki ł 
przedszkola zastępcze w do 
mach spółdzielców. Dla grue 
py nr 1 żłobek będzie w doe 
mu przewodniczącego spółdziel= 
ni tow. Kapusty gdzie kierow= 
niczką będzie tow. Aleksandra 
Kapuściak. Dla grupy nr. 2 w 
domu Milosa i dla grupy nr 3 
w domu Łaskota. Pieczę nad 
dziećmi sprawować będą starsze 
kobiety, którym wies nie 
pozwala iść w pole do pra- 
cy. Zorganizowanie żłobków 
i przedszkoli zastępczych pozwo= 
li wszystkim kobietom póiść do 
prac w polu, bez obawy że ich 
dzieci zostaną bez opieki. 
Maszyny do żniw są już goto- 
we. Z własnych maszyn spół- 
jedną żnó= 
już zamówiła w 
snopowiązałki I 


wiarkę, ale 


tor. Reszta pracy przy żniwach 
zostanie wykonana przy pomo 


'cy koni, których jest 36 


W tej chwili spółdzielcy re- 
montują magazyn zbożowy. któ- 
ty pomieści około 3000 ton 700- 
ża i nie będzie potrzeby wyno- 
szenia zboża na strychy po 


|, drabinach. 


Jak twierdzą sami spółdzie:- 
cy — żniwa przebiegną u nich 
sprawnie j nie pozostanie ani 
jeden kłos zboża na polu. 

Spółdzielcy z Jędrychowa są 
i zdoini do pokonania 
wszelkich trudności. Szczególnie 
gorliwie pracuje w spółdzielni 
młodzież jak Helena  Łoskot, 
Maria Kedzierska i wielu in- 
nych. 

Koło zełempowskie postano- 
wiło pomagać swym rodzicom 
i walczyć o zwiększenie wydaje 
nosci z ha, zwiekszenie hodo= 
włi trzody chlewnej i krów. 

Atmosfera kolektywnej pra- 
cy i dobre rozplanowanie akcji 
żniwnej gwarantują, że spół- 


dzielcy z Jędrychowa ukończą 
szybko i sprawris żniwa. 


T.. SOBCZAK 
Olsztyn 


my z nią w jej walce o wol- 
ność. 

— Opowiedz młodzieży ame- 
rykańskiej, że potępiamy mor- 
derców Rosenbergów, że nie 
szczędzimy trudu, aby rosły si- 
ły obozu pokoju, że nasze dq- 
żenia do pokoju i przyjaźni są 
niewzruszone — mówili młodzi 
robotnicy. 

I syn warszawskiego robotni- 
ka z Czerwonej Woli, członele 
ZWM od 1945 roku, przodownik 
pracy i najlepszy aktywista 
ZMP-owski zakładu, technik 
Zdzisław Krawczyk opowie o 
tokarzach ZMP-owcach Chmie- 
lewskim i Sieczychu wykonują- 
cych 530 procent normy. 

Dowie się walczący o wolność 
Vietnamczyk o  przekraczają= 
cych normę chłopcach z bryga- 
dy Pawłowskiego, o brygadzie 


młodzieżowej Krzewskiego, któ- 
ra rzuciła apel czynu lipcowe= 
go, o setkach chłopców i dziewe 
cząt z PZO, którzy podjęli i re- 
alizują zobowiązania. 

Opowie tow. Krawczyk o tym, 
że Festiwal młodzież z PZO 
witała również piosenką, im- 
prezami sportowymi, lepszą 
pracą zespołu  świetlicowego, 
któru ma dzielnicowych elimi- 
nacjach zajął III miejsce i wy- 


stąpi w ramach eliminacji ze- 
społów świetlicowych stolicy. 

Mówić będzie o spowitym dy- 
mem robotniczym Grochowie, o 
domach robotniczych, do któ- 
rych wraz z wyzwalającą kraj 
Armią Radziecką weszło po raz 
pierwszy szczęście, o Warsz- 
wie, gdzie coraz więcej radości, 
zieleni i nowych domów, o kra- 
ju, którego ludzie budując so- 
cjalizm — walczą o szczęśliwsze 
życie na ziemi. 


JERZY WOŁKOCHOŃ 


np. w rzeszowskim, stalinogr dz- 
kim, wrocławskim itp. 


„Ce! i zadania Festiwalu. ży» 
cie i walka o prawo do nauki 
i pracy młodzieży krajów kapli- 
talistycznych oraz twórcze żye 
cie młodzieży Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji lu- 
dowej są tematem tysięcy od- 
czytów i pogadanek, wygłasza- 
nych w miastach, wsiach | o- 
siedlach przez prelegentów ZMP 
W woj. rzeszowskim np. z po- 
gadankami i odczytami na te- 
mat Festiwalu do wsi, POM-5w 
L PGR-ów dociera 8 tys, mige 


4 pomocą kółkom studiowania żuciorysu 
Śliwa RE NM o] 


o budownictwo socjalizmu w ZSKR 


Rozdział VII „Krótkiego życiorysu 
J. W. Stalina“ obeimuje lata 1921—25. 

Wojna z interwentami i bandami 
białogwardyjskimi zakończona zwy- 
Gięszo w 1920 r. wyniszczyła i wy- 
czerpała Republikę Radziecką. Przed 
Partią stanęło teraz centralne zada- 
nie, któremu trzeba było poświęcić 
wszytkie siły: odbudowa zniszczonej 
gospodarki i umocnienie władzy ra- 
dzieckiej, państwa radzieckiego. 

W czasie wojny z interwentami ca- 
ła gospodarka musiała być nastawio- 
na na pomoc dla frontu. Robotnicy, 
bez względu na wykonywaną pracę, 
otrzymywali jednakowe, skromne 
przydziały żywności. Od chłopów 
ściągano przymusowo całe nadwyżki 
produstów, pozostałe po zaspoxoje- 
niu potrzeb ich rodziny. Państwo 
musiało dysponować centralnie 
wszystkimi rezerwami żywności, gdyż 
w warunkach wojny nie byłoby w 
stanie zapewnić innym  sposcbem 
wyżywienia armii i ludności miast. 
Taxi sposób prowadzenia gospodarzi 
państwowej nazywano komunizmem 
wojennym. 

W okresie wojny domowej i inter- 
wencji ludzie radzieccy rozumieli, że 
trzeba znosić wszystkie ciężary, aby 
obronić przed wrogami zdobycze re- 
wolucji. Z chwilą zakończenia wojny 
system komunizmu wojennego stał 
się sprzeczny z interesami chłopów i 


robotników, budził niezadowolenie 
na wsi, osłabiał sojusz robotniczo- 
chłopski. 


Jedynym wyjściem z tej sytuacji 
był zwrot w polityce gospodarczej. 
Partia uczyniła ten zwrot, przecho- 
dząc od komunizmu wojennego do 
nowej polityki ekonomicznej (w skró- 
cie — nep.) Zniesiono przymusowe 
ściąganie nadwyżek zbożowych, dano 
chłopom możność swobodnej sprze- 


J. Stalina 


Stalin — organizatorem walki 


daży, pozwolono na prowadzenie nie- 
których drobnych przedsiebiorstw 
prywatnych. Zachęciło to wieś do 
podnoszenia wydajności gospodarki 
i przyczyniło się do rozwoju rolni- 
ctwa, przemysłu i handlu. Taki też. 
był istotny ceł nepu. 

Ale zamaskowani wrogowie Partii 
i władzy radzieckiej —  trockiści, 
bucharinowcy, zinowiewowcy i inni 
wykorzystali nep do zaciętej walki z 
leninowskim trzonem Partii, twier- 
dząc, że nep jest nawrotem do kapi- 
talizmu. Szczególnie niebezpieczny- 
mi i wrogimi były poglądy Trockiego 
i jego zwolenników. Głosili oni „teo- 
rię“ że nie można zbudować socjali- 
zmu w jednym kraju, że chiopi nie 
poprą robotników w budownictwie 
socjalistycznym i że wobec tego trze- 
ba czekać na wybuch rewolucji w 
krajach zachodnio-europejskich. Bu- 
charin i Zinowiew twierdzili znowu, 
że skoro już jest nep, to można od- 
dać szereg ważnych, wielkich zakła- 
dów przemysłowych w ręce kapitali- 
stów, że można zrezygnować z mono- 
pclu handlu zagranicznego *), który 
był w ręku państwa. W nieco póź- 
niejszym czasie (w 1925 r) Zinowiew 
wystąpił z projektem, że w ogóle nie 
należy rozwijać przemysłu w Rosji, 
lecz tylko rolnictwo, a maszyny i 
różnego rodzaju urządzenia oraz tc- 
wary przemysłowe sprowadzać z za- 
granicy. Wszystkie te „teorie“ zmie- 
rzały do tego, aby rozbić jedność 
Partii, siać zamęt i zamieszanie w jej 
szeregach, a w konsekwencji uda- 
remnić osiągnięcie głównego celu — 
odbudowę gospodarki narodowej i w 
ten sposób zawrócić kraj z drogi do 
socjalizmu. 

Trockiści 1 bucharinowcy atako- 
wali tym śmielej i tym bezczelniej, 
że od 1921 r. LENIN ciężko chorował 


i zmuszony był coraz częściej prze- 
rywać pracę. Ale ich nadzieje speł- 
zły na niczym. Partią i państwem ra- 
dzieczim kierował bowiem naib'iż- 
szy współbojownik, genialny uczeń 
Lenina. Józef STALIN. 

Pod kierownictwem Stalina Partia 
konsekwentnie rozbiżała j obalała 
„argumenty“, „platformy“ i projekty 
„reform“ podawane przez najróżno- 
rodniejsze grupy wrogów budowni- 
ctwa socjalistycznego. W swych prze- 
mówieniach, pracach teoretycznych i 
artykułach — Stalin demaskował 
rzeczywiste cele wszelkiego rodzaju 
zdrajców i odchyleńców. Stojąc 
twardo na gruncie marksizmu-leni- 
nizmu Stalin udowodnił, że zarówno 
projekty Trockiego przykręcenia 
„śrub komunizmu wojennego”, jak 
i kagitulanckie namowy Bucharina 
do zniesienia monopolu , handlu za- 
granicznego i udzielenia koncesji 
własnym i obcym kapitalistom, jak 
też późniejszy plan Zinowiewa uczy- 
nienia Rosji krajem rolniczym, wy- 
wożącym ziemiopłody, a przywożą- 
cym z zagranicy towary przemysło- 
we — zmierzały w gruncie rzeczy do 
jednego — do zahamowania rozwo- 
ju gospodarczego kraju, zaprzepasz- 
czenia zdobyczy rewolucji i sprawy 
budownictwa socjalizmu. 

Do walki ze zdrajcami rewolucji i 
odchyleńcami Stalin skupił wokół 
siebie leninowski trzon kierowni- 
ctwa partyjnego, obronił i dalej roz- 
winął leninowską teorię o możliwości 
budownictwa socjalizmu w jednym 
kraju. Skupiona wokół Stalina Par- 
tia cbroniia leninowską politykę so- 
juszu  robotniczo-chiopskiego przy 
kierowniczej roli klasy robotniczej— 
jako podstawę siły i zwartości pań- 
stwa radziecziego i jego dalszego 
rozwoju. 


Pod kierownictwem Lenina i Stali- 
na Partia doprowadziła do powsta- 
nia w 1922 r. Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich. Powsta- 
nie jednolitego państwa Rad poprze- 
dzone było wytężoną i glęboką pra- 
cą przygotowawczą kierowaną przez 
Stalina. 

Stalin stał na czele komisji, która 
przygotowywała połączenie republik 
w jedno państwo związkowe. Stalin 
w swoich przemówieniach i artyku- 
łach dał teoretyczne uzasadnienie 
konieczności utworzenia Związku So- 
cialistycznych Republik Rad. Pod 
kierownictwem Stalina partia nakre- 
śliła drogi wydźwignięcia zacofanych 
dotychczas republik wschodnich, 
perspektywy ich rozwoju oraz zasa- 
dy współżycia narodów w wielona- 
rodowym państwie Rad. Stalinow- 


skie kierownictwo partii rozgromiło ` 


wielkomecarstwowców i szowinistów 
wielkoruskich, którzy chcieli trakżo- 
wać mniejsze narody jako gorsze i 
niższe od narodu rosyjskiego, rozgro- 
miło nacjonalistów gruzińskich, or- 
miańskich i tatarskich. którzy wystę- 
powali przeciwko zacieśnieniu wię- 
zów przyjaźni między swymi naro- 
dami, chcieli odgrodzić się i odciąć 
od swoich najbliższych sąsiadów. 
Stalin wykazał ogromną szkodliwość 
i niesłuszność podobnej polityki na- 
rodowej, dowiódł, że odchyleńcy ci 
przez swoją działalność zmierzają do 
rozsadzenia jedności Kraju Rad, do 
sprowadzenia narodów Związku Ra- 
dziecziego z drogi socjalizmu. 

W r. 1924 umarł Lenin. Ten cieżki 
cios nie rczbrcił Partii Komunistycz- 
nej, nie zahamował ani na chwile jej 
pracy. Towarzysz Stalin w imieniu 
Komitetu Centralnego Partii złożył 
nad grobem Lenina uroczystą przy- 
sięgę na wierność jego ideom, stanął 


w latac 


na czele kierownictwa Partii i.popro- 
wadził narody radzieckie po wska- 
zanej przez Lenina drodze do socia- 
lizmu. 

Zwarta wokół Stalina, wokół sta- 
Enowskiego Komitetu Centralnego 
Partia wskazała narodcm Związku 
Radzieckiego, że droga do socjalizmu 
prowadzi jedynie przez socjalistycz- 
ne uprzemysłowienie kraiu i sociali- 
styczną przebudowę wsi. Stalinowski 
pian uprzemysłowienia ZSRR został 
przyjęty na XIV Zjeździe Partii, cd- 
bytym w grudniu w 1925 r. Przema- 
wiając na tym Zjeździe Towarzysz 
Stalin jeszcze raz podkreślił, że jed- 
nym z najważniejszych zadań Partii 
jest stałe zacieśnianie i umacnianie 
sojuszu klasy robotniczej z miliono- 
wymi masami chłopów — średnia- 
ków, wciąganie mas pracującego 
cniopstwa do budowy socjalizmu. 

Bezgranicznie oddany sprawie lu- 
du pracującego, wierny zasadcm 
nauki marksizmu-leninizmu, nije- 
ugięty w walce z wrogami klasy ro- 
botniczej i partii. a jednocześnie nie- 
zwyxle prosty, skromny i serdeczny 
w obejściu z ludźrni — Stalin, po 
śmierci Lenina uzbroił Partie i kla- 
sę robotniczą w niezłomną wiarę i 
pewność, że zbudowanie socjalizmu 
w ZSRR jest możliwe. 

Pod kierownictwem Stalina Partia 
Komunistyczna rozgromiła wrogów 
i poprowadziła narody radzieckie 
słuszną drogą — do socjalizmu. 


>Państwowy monopol 
handlu zagramiez ne go— 
czyli wyłączne prawo państwa do prowa- 
Gzenia handlu z zagranicą — został wpro- 
wadzony przez władzę raczieczą bezpo- 
średnio po Rewolucji Październikowej, 
marówni z unarodowieniem podstawo- 
wych gałęzi gospodarki w celu złamania 
ekonomicznych podstaw Kapitału i za- 
pewnienia krajowi możliwości zbudowa- 
nia ustroju socjalistycznego. 


RL css 


DWA SOKOŁY 


(Ukraińska pieśń ludowa) 


Na zielonym dębie 

ponad krajem całym 

dwa sokoły jasne 

z sobą rozmawiały 
Obu tych sokołów 
Ludzie dobrze znali 


Pierwszy sokół Lenin 


Drugi sokół Stalin. 

Oj, te dwa sokoły 

żegnały się one, 

pierwszy do drugiego 

mówił tak przed zgonem: 
„Mój sokole siwy 
pora nam się rozstać 
twoje będą teraz 
cały trud j troska", 

Drugi odpowiedział: 

„Nie żyw miły trwogi, 

ja przysięgam tobie, 

że nie zboczę z drogi“. 
Nie zapomniał przysiąg 
danych jemu w boju, 
i obdarzył szczęściem 
całą ziemię swoją. 


(przekład R. Stillera) 
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W maju 1924 roku ukazała się po raz pierwszy broszura 
Stalina „O Leninie i leninizmie" artykuł 


„O Leninie" i pracę „O podstawach leninizmu”"). Ta niewiel- 
ka książeczka spełniła ważną rolę w ideowym rozgromieniu 


odchyleńców — trockistów ł bucharinowców — i stała się teo- 
retycznym orężem klasy robotniczej wszystkich krajów świata. 


(zawierała ona 


„My, komuniści — Jesteśmy 
ludźmi szczególnego pokroju. 
Skrojeni jesteśmy ze szcze- 
gólnego materiału. Stanowimy 
armię wielkiego stratega pro- 
letariackiego, armię towarzy- 
sza Lenina. Nie ma nic chlub- 
niejszego ponad zaszczyt na- 
leżenia do tej armii. Nie ma 
nic chlubniejszego ponad mia- 
no członka partii, której twór- 
cą I kierownikiem jest towa- 
rzysz Lenin... 

Odchodząc od nas, nakazał 
nam towarzysz Lenin wysoko 
dzierżyć wielkie miano człon- 
ka partii i strzec jego czysto- 
ści. Przysięgamy ci, towarzij- 
szu Leninie, że z konorem 
wykonamy lo twoje przykaza- 
niel... 

Odchodząc od nas, nakazał 
nam towarzysz Lenin strzec 
jedności naszej partii jak oka 
w głowie, Przysiegamy ci, to- 
warzyszu Leninie, że wykona- 
my z honorem również I to 
twoje przykazanie!... 

Odchodząc od nas, nakazał 
nam towarzysz Lenin strzec 
i umacniać dyktaturę proleta- 
riatu. Przysięgamy ci, towa- 
rzyszu Leninie, że nie będzie- 
my szczędzili swych sił, aby 
wykonać z honorem również 
I to twoje przykazaniel... 


Byt to okres, kiedy Związek Radziecki 


Przysięga 


Odchodząc od nas, nakazał 
nam towarzysz Lenin wzmac- 
niać ze wszystkich sił sojusz 
robotników i chłopów, Przy- 
sięgamy ci, towarzyszu Leni- 
nie, że wykonamy z honorem 
również i to twoje przykaza- 
niel... 

Towarzysz Lenin mówil 
nam nieustannie o konieczno- 
ści dobrowolnego związku na- 
rodów naszego kraju, o ko- 
nieczności ich braterskiej 
współpracy w ramach Związ- 
ku Republik. 

Odchodząc od nas, nakazał 
nam towarzysz Lenin wzmac- 
niać i rozszerzać Związek Re- 
publik, Przysięgamy ci, towa- 
rzyszu Leninie, że wykonamy 
z honorem również i to twoje 
przykazanie!.., 

Lenin wskazywał nam nle- 
jednokrotnie, że wzmocnienie 
Armii Czerwonej, jej doskona- 
lenie jest jednym z najważ- 
niejszych zadań naszej partii.. 
Przysięgnijmy więc, towarzy- 
sze, że nie będziemy szczędzili 
sił, aby wzmocnić naszą Ar- 
mię Czerwoną, naszą Flotę 
Czerwoną!.., 

Odchodząc od nas, nakazał 


ność zasadom  Międzynaro- 
dówki Komunistycznej. Przy- 


byt jedynym pań- 


stwem socjalistycznym na świecie, otoczonytn wrogo do nie- 


go nastawionymi państwami kapitalistycznymi. 


Oprócz mo- 


ralnego i politycznego poparcia klasy robotniczej krajów ka- 


pilalistycznych — ZSRR nie mó 


gł liczyć na żadną pomoc go- 


spodarczą ani techniczną ze strony żadnego państwa, musiał 


liczyć tylko na własne sity. 


Dziś sytuacja się ztnieniła. Dzięki zwycięstwu Związku Ra- 
dzieckiego nad faszyzmem, powstały państwa demokracji lu- 


dowej, 


wyzwolił się 500 mln. naród chiński, powstała Koreań.- 


ska Republika Ludowa i Niemiecka Republika Demokratyczna, 
Wszystkie te państwa wzajemnie sobie pomagają tworząc 


— obok kapitalistycznego — drugi, 


stale rozwijający sie ry- 


nek socjalistyczny. W oparciu o pomoc Związku Radzieckiego 


l krajów demokracji ludowej i nam 


w Polsce taltwiej jest bu- 


dować socjalizm. Na XIV Zjeździe KPZR, tow.Stalin mówił: 


„Pracujemy i budujemy w 
warunkach otoczenia kapitali- 
stycznego. Znaczy to, że na- 
sza gospodarka i nasze bu- 
downictwo będą rozwijały się 
w sprzeczności, w starciach 
między systemem naszej go- 
spodarki a systemem gospo- 
darki kapitalistycznej. Sprze- 
czności tej nie potrafimy w 
żaden sposób uniknąć. To są 
ramy, w których musi toczyć 
się walka dwóch systemów, 
systemu socjalistycznego i sy- 
stemu  kapitalistycznego. To 
znaczy poza tym, że naszą 
gospodarkę należy budować 
nie tylko w przeciwstawieniu 
na zewnątrz gospodarce ka- 
pitalistycznej, ale również w 
przeciwstawieniu różnym ele- 


mentom wewnątrz naszego 
kraju, w przeciwstawieniu 
elementów socjalistycznych 
elementom kapitalistycznym. 


Stąd wniosek: musimy bu- 
dować naszą gospodarkę tak, 
aby nasz kraj nie przekształ- 
cił się w dodatek do świało- 
wego systemu  kapitalistycz- 
nego, żeby nie był on włączo- 
ny do ogólnego systemu roz- 
woju kapitalistycznego jako 
jego przedsiębiorstwo pomoc- 
nicze, żeby nasza gospodar- 
ka rozwijała się nie jako po- 
mocnicze przedsiębiorstwo 
światowego kapitalizmu, lecz 
jako samodzielna jednostka 
ekonomiczna, opierająca się 
głównie na rynku wewnętrz- 
nym, opierająca się na spójni 
naszego przemysłu z gospo- 
darką chłopską naszego kraju 

łstnieją dwie linie general- 
ne: jedna wychodzi z założe- 
nia, że kraj nasz długo jesz- 
cze musi pozostawać krajem 
rolniczym, musi wywozić pro- 
dukty rolne i przywozić sprzęj 


słegamy cl, towarzyszu 
Leninie, że nie bedziemy 


szczędzili swego życia, by 
wzmacniać i rozszerzać zwią- 
zek mas pracających catego 


Umart Wielki 
państwa socjalistycznego musi przejść 
nam towarzysz Lenin wier- Wielkim umyśle i całkowicie oddanego sprawie komunizmu. 
Kierownictwo to Partia powierza Stalinowi. 


śwłata — Międzynarodów- 
kę Komunistyczną!”. 


(Z przemówienia Stalina na 
IT Zjeździe Rad ZSRR 26 sty: 
cznia 1924 r.). 


Lenin. Kierownictwo Partii i budującego się 


w ręce człowieka o 


Na zdjęciu: Stalin sklada przysięgę na wierność ideom mar- 
ksizmu-lenim:zmu na II Zjeździe Rad ZSRR 26 stycznia 1924, 


-..Musimy budować naszą 


(Wyjątek z przemówienia J. Stalina na XIV Zjeździe KPZR) 


sosnedarkę 


techniczny, że należy stać na 
tym stanowisku i nadal rów- 
nież rozwijać "się po tej 
linii... Linia ta prowadzi 
do tego, *że nasz kraj ni- 
gdy lub prawie nigdy nie 
mógłby się należycie uprze- 
mysłowić, że z samodzielnej 
ekonomicznie jednostki, opic- 
rającej się na rynku we- 
wnętrznym, kraj nasz musiał- 
by siłą rzeczy przekształcić 
się w dodatek do ogólnego 
systemu kapitalistycznego. Ta 
linia oznacza odstępstwo od 
zadań naszego budownictwa. 

Jest to nie nasza linia. 

Jest Inna linia generalna, 
która wychodzi z założenia, 
że powinniśmy dołożyć 
wszystkich sił, aby uczynić 
nasz kraj krajem ekonomicz- 
nie samodzielnym,  niezależ- 
nym, opierającym się na ryn- 


ku wewnętrznym, krajem, 
który stanie się ogniskiem 
przyciągania wszystkich in- 


nych krajów po troclu odpa- 
dających od kapitalizmu i 
wpadających w nurt gospo- 
darki socjalistycznej. Linia ta 
wymaga maksymalnego roz- 
wijania naszego przemysłu... 
Jest to nasza linia bidowni. | 
ctwa, której trzyma się partia | 
i której będzie się ona trzyma- | 
ła również nadal“. | 


(Stalin, Dzieła t. 7, str. 295) 


921-1925 


Lenin i Stalin nad planem elek tryfikacji kraju. = 


Ważn.ejsze daty i fakty 
z zycia J. Stalina 


17 stycznia. J. Stalin wygłasza na Tozszerzonym posindzeniu og 
skiewskiego Komitetu RKP(b) przemówienie o roli związków ZA goa 
wych w produkcji przeciwko tezom Trockiego i Bucharina 1 W 
nie leninowskiet platformy 10-ciu*.*) d wości 

19 stycznia. Stalin przewodniczy na posiedzeniu Rady Narodo 
Ludowego Komisariatu do Spraw Narodowościowych i zostaje ™ ie N»e 
ao komisji powołanej do opracowania projektu ustawy 0 Radzi 
rodowośc:, ktuak 

10 marca. Stalin wygłasza na X Zjeździe RKP(b) referat „O 8 
nych zadaniach partii w kwestii narodowej“, niat? 

22 sierpnia. KC RKP(b) powierza Stalinowi ogólne kierow AL 
pracą wydziału agitacji i propagandy Komitetu Centralnego par praw 

Grudzien. Stalin wchodzi w skład komisji KC RKP(b) do 
pracy na wsi. 

1922 nKPIb) 

29—30 marca. Stalin bierze udział w pracy komisji XI Zjazdu * o- 
powołanej do rozpatrzenia sprawy dwudziestu dwóch (grupy byłej m 
zycji robotniczej”) **), staia 

3 kwietnia. Plenum KC RKP(b) na wniosek Lerina wybiera 
na sekretarza generalnego Komitetu Centralnego partii. oczenis 

27 wrzešnia. Stalin konferuje z Leninem w sprawie zjedn 
republik radzieckich w państwo związkowe. 

6 października. Stalin wygłasza na plenum KC RKP(b) T cj 
stosunkach wzajemnych między RFSRR, USRR, BSRR i Federa< 
kaukagką, Plenum mianuje komisję z J. Stalinem na czele dla 
nia pracą przygotowawczą do połączenia republik radzieckich 
państwo związkowe. 

30 grudnia. Na I Zjeździe Rad ZSRR Stalin wygłasza referat © 
rzeniu Związku SRR. 

923 -= 

21 lutego. Plenum KC RKP(b) zatwierdza skład komisji do "i 
wania pracą nad projektem Konstytucji ZSRR; przewodniczący?” 
misji zostaie J. Stalin. o mo 

23 kwietnia. Stalin wygłasza na XII Zjeździe RKP(b) referat um”. 
mentach narodowych w budownictwie partyjnym 1 państwowy rimaymi 

jn czerwca. Na IV naladzie KC RKP(b) z aktywem Kea re 
republik i obwodów narodowych Stalin wygłasza przemówienie owych 
wicowcach | „lewicowcach'* w republikach 1 obwodach TRER w g” 
oraz referat o krokach praktycznych niezbędnych do wcielenia 
cie rezolucji XII Zjazdu RKP(b) w kwestii narodowej. to Kon’ 
26 czerwca. Stalin wygłasza na plenum KC RKP(b) refera 


stytucji ZSRR, 
Stalin bierze 


Mo 


gt © 
Es za: 
KE adno 


urwa” 


Przed 5 grudnia J, udział w pracach „I pu” 
komisji KC RKP(b), do opracowania projektu rezolucji w spra) 
downictwa partyjnego, 


1924 jrs? 
17 stycznia. Stalin wygłasza na XIII Konferencji RKP(b) re 
„O aktualnych zadaniach budownictwa partyjnego". 1 człon” 
21 stycznia. Zgon Lenina w Gorkach, J. Stalin wraz z Innym i 
kami Biura Politycznego KC RKP(b) wyjeżdża do Gorek. stal! 


26 stycznia. Na posiedzeniu żałobnym II Zjazdu Rad ZSRĘ „iokiel 
wysłos.ł przemówienie, w którym złożył w imieniu parti! bolsz 
przysięgę, że będzie ona strzec i wypełniać nakazy Lenina. astawach 

Początek kwietnia, Stalin wyglasza cykl wykładów „O PO 
leninizmu'* na Uniwersytecie imienia Swierdłowa, leryysze59 

23—31 maja. Stalin kieruje pracą XIII Zjazdu RXZP(b) —P. 
zjazdu partii po śmierci Lenina. resi Mie" 

17 czerwca — 8 lipca. Stalin bierze udział w pracy V Kong 
dzynarodówki Komunistycznej. emówien'e 

26 pażdziernika. Stalin wygłasza na pleum KC RKP(b) prz j 
„O zadaniach partil na wsi". lstyczne 

Ja listopada. Stalin wygłasza na plenun frakcji komun 
WCSPS ***) przemówienie „Trockizm czy leninizm?". 

1925 gLKSM w 

9 lutego. Stalin rozmawia z czołowymi działaczami KC p 
sprawie pracy Komsomołu. KPW): Kom 

27—29 kwietnia. Stalin kieruje pracą XIV Konferencji R tzn jak 
ferencja ta zaaprobowała orientację na zwycięstwo socjali 
prawo partyjne, obowiązujące, wszystkich członków partil. leń orga 

3 maja. Stalin wygłasza na zebraniu aktywu moskłewsk P(bi y 
zacji RKP(b) referat „O wynikach prac XIV Konferencji RK pudow 
ferat ten kładł nacisk na wciągnięcie chłopów-średniaków 


j 
socjalizmu. maw 
4 lipca. Na posiedzeniu polskiej Komisji KW MK Stalin prze h 
w sprawie sytuacji w polskiej partii komunistycznej. Jasza przeć 
15 grudnia, Stalin kieruje pracą plenum KC RKP(b) I WYB OWA Ko 
mówienie na temat przemianowania RKP(b) na Wszechzwią TĘ 
munistyczną Partie (bolszewików) — WKP(b), pa gpraw m 
18 grudnia. Stalin występuje na XIV Zjeździe WKP(b) a ny 
zdaniem politycznym Komitetu Centralnego. XIV Zjazd Par re 
wytycznych tow. Stalina zatwierdził kurs na przeprowadzeć! p 

stycznego uprzemysłowienia ZSRR, otwierając jednocześnie 
nowego okresu w historii Związku Radzieckiego. 3 ge 
WE" JESS WO A LJ 

*) W owym okresie Trockl narzucił partit dyskusję o raink dys” 
wodowych. Twierdził on, ze nalezy zaprowadzić w związkach „ot A 
plinę wojskową i zrezygnować z metody przekonywania na anizacjao 
menderowania. Radził także przeprowadzić czystkę W OE wnis 
związkowych. Spełnienie jego provozycji oznaczałoby osłabi BTM 


wu partii na szerokie masy bezpartyjnych robotników, zrz re 
w związkach. 3 > uważała: De 
**) „Opozycja robotnicza" — grupa odchyleńców, która AA zaw 
najważniejsza formą organizacji klasy robotniczej są ZWwIĄ 

dowe ił umniejszała rolę | znaczenie partii. dowych” 


***) Wszechzwiązkowa Centralna Rada Związków Zawo 


Trudności po to istniejq: 
zeby je pokonywać 


W październiku 1925 r. redakcja „Komsomolskiej Prawdy” zwróciła się do 
STALINA z szeregiem zapytań na temat pracy Komsomołu. Jedno z pytań dotyczy ` 
studiowania teorii marksizmu-leninizmu. Aktyw i organizacje komsomolskie były © 
bardzo przeciążone praktyczną dziatałalnością, wobec 
należy bezwglednie 


warunkach 
wiedział Towarzysz STALIN: 


„..Bez połączenia praktycz- 
nej działalności komsomol- 
skiego aktywu z jego przygo- 
towaniem teoretycznym („stu- 
diowanie leninizmu") nie jest 
możliwa żadna choćby w 
pewnym stopniu przemyśla- 
na działalność  komunistycz- 
na w Komsomole.  Leniniz:n 
jest uogólnieniem doświad- 
czenia ruchu rewolucyjnego 
robotników wszystkich kra- 
jów. To doświadczenie jest 
ową gwiazdą przewodnią, 
która oświetla praktykom dro- 
gę w ich codziennej pracy i 
która wskazuje im kierunek. 
Praktycy nie mogą mieć ani 
pewności w swojej pracy, anł 
świadomości tej 
pracy, jeżeli nie opanowali 
chociażby w minimalnym sto- 
pniu tego doświadczenia. Pra- 
ca po omacku, praca po ciem- 
ku — oto los 


słuszności 


pracowników 


Towarzysze 
to spra”! 
zas 
kich 
czego nasuwał się problem, Czy =. Gdpo* 
zgłębiać gruntownie leorię. Oto co na te wątpliwości 
) wa” 
praktycznych, jeżeli nie stu- 
diują leninizmu, jeżeli nie dą- 
żą do opanowania leninizmu, 


o 
zbędna, skoro bez > 
runku niemożliwe leS jnow” 
rzenie prawdziwego a 


somo” 
jeżeli nie chcą połączyć swo- skiego aktywu w ONE 
jej działalności praktycznej le. Nie możemy pE 
z niezbędnym przygotowa- bniać do ludzi pozba trud- 


niem sil, uciekających Pi u 


nościami i szukającyć 


teoretycznym. Dlatego 


studiowanie leninizmu, szko- je po 
lenie leninowskie jest najnie- pracy. Trudności właśn wale 
zbędniejszym warunkiem prze- to istnieją, żeby Z ni jsze” 
kształcenia obecnego aktywu czyć i pokonywać je. Bo ge 
komsomolskiego w  aktyw wicy zginęliby na pewno 

prawdziwie leninowski, który swojej walce przeciwko ai 
potrafi wychować wielomilio- pitalizmowi, gdyby pri 


nową młodzież komsomolską czyli się pokonywać trud 


nie byłby kopa 


w duchu dyktatury proletaria-  Kommsomoł id 
tu i komunizmu. molem, gdyby się lękał tri 
i ności. Aktyw Komso'mo 


Ale czy w obecnej sytuacji 
przeciążenia aktywu  kómso- 
molskiego możliwe jest takie 
połączenie teorii z praktyką? 
Tak, możliwe. Jest to rzecz 
trudna, to nie ulega wątpli- 
wości! Ale jest ona zupełnie 
możliwa, skoro jest tak nie- 


go zadani* 
naleźć w 
wszyśł 
na 


podjął się wielkie 
Dlatego musi on Z 
sobie siły, by pokonać 
kie i wszelkie trudności 


drodze do celu“. 


(Stalin, Dzieła t. 7, str 


«Ki 
ikowy 


t 


techni 
Cegos, 


rząd ludowy i partia 
opewnić krajowi nie- 
any dopływ wysokowar- 
Ych kad: do wszystkich 
n naszego życia. Wiele 
Przywiązują również do 
Nią Wychowania i wyszkole- 
Ste r zSTAnicznie oddanych Pol- 
tanych EJ: wrsoko kwalifiko- 
yeh tadr oficerskich dla na- 
Sił Zbrojnych. 


Uwągi 
Drawy 


tegitażem tego jest głęboka 
czają laką partia i rząd ota- 

xk Nasze szkoły oficerskie, a 
„u, iszbie szkoły 
skie g taj trosce szkoły oficer- 
kadav 


sag SĄ wyposażone w 
Inn '€] nowoczesny sprzęt 


ya 
te, W 


g wspaniałe warunki 
wyna tronnego rozwoju, Za- 
dy „4 *tUobycie głębokiej wie- 
he Wojskowej, ogólnej i tech- 
Yi żę Oraz niezbędnej oficero- 
skie Bo politycznej. Oficer- 
toro "KOly Lotnicze szkolą co- 
Hg. liczne kadry specjali- 
ge Strój ludowy. ustrój na- 
a Państwa budującego socja- 
my „zapewnia każdemu młode- 


thee tnikowi i chłopu. który 
i sł „szeregach wojska wier- | 
użyć Ojczyźnie, prawo do 


s ią nai Z i IV- | Ę K 
ddw Uja najlepszymi WY- | latki: z hut, kopalń, fabryk, ze 


4 naukowe. jasne i dc- ; 
Nale za 7 


|botników i chłopów, 


acze 'powiedzialności mas 
Sag 


' Pietruszka, 
RO rzą oat 
stwarza pod- | qzjsta z wrocławskiego Pafawa- 


crować Najlepszych aktywistów i członków ZMP do woj- 
Wśrod AAA lotniczych i do służby w lotnictwie. Pogłębiać 

odzieży zainteresowanie techniką oraz troszczyć się 
kwalifikacji zawodowych młodzieży szkół i 
Ych, w stórych kształcą się kadry dła przemysłu lotni- 


uczelni 


(z Uchwały ZG. ZMP o objęciu szefostwa 
nad wojskami lotniczym) 


zdobycia zaszczytnego 
oficera politycznego, 
tv. czołyisty, pilota, 
sty itp. 

Korzystając z tego prawa, co 
roku garną się do oficerskich 
szkół lotniczych nowe zastępy 
przodującej młodzieży. Ten 
cchotniczy zaciąg mlodych ro- 
dążących 
zaszczytnego sta- 
w 


piecho - 
artylerzy- 


do zdobycia 
nowiska oficera 
ludowym wojsku, jest wy- 
razem glebokiego poczucia od- 
ludowych 
Ojczyzny. 
Sześcio- 


losy naszej. 
Z ogromnych budowli 


wsi i miast idą do szxół oficer- 
skich tacy patrioci jak kandydat 


PZPR Józef Sukiennik z Nowej | 


Huty, jax ZMP-owiec Stanisław 
przodujący bryga- 


gu. Będą oni nadal umacniać si- 


.łę obronna naszego kraju, wno- 


„sić swój wkład w dzieło umoc- 


I 


nienia pokoju. 
* 


„Godność oficera Wojska 


Polskiczo w Polsce Ludowej 


jest nie tylko zaszczytna — 
uczy tcwarzysz BIERUT 
jest wysoko odpowiedzialna. 
Qdrodzone Wojsko Polskie 


Może zbudzą ich dzwony... 


ny brany podczas kampanii 
Żyp l nowy zarząd koła 
AMJ 2 przy Głuchołaskich 
R . ach Przemysłu Drzewne- 
àle apłonął chęcią do pracy, 
Np w pierwszym tygod- 


1 
S D dwóch miesięcy bo- 


z kole tym nie odbywają : 


się zebrania, nie ma żadnej pra- 
cy politycznej ani organizacyj- 
nej, grupowi nie zbierają skła- 
dek. 

Bijemy na alarm. Obudźcie 
się towarzysze z koła ZMP Nr2 
przy Głuchołaskich Zakładach 


Przemysłu Drzewnego. 
opr. T. GR. 


PROGRAM RADIOWY 


na dzień 24 czerwca 1953 r. 


Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia: 6.06, 15.25. 


w 
Ia. adomości: 5.03, 6.00, 7.00, 
"4, 16.00, 20.00, 23.00. 


R" Audycja dla wsi, 5.20 
cert poranny, 6.10 Muzyka 
tanna, 6.45 Pogadanka dla 
Uh howawczyń przedszkoli, 
Gimnastyka, 7.20 Muzyka 
„Buląrną, 7,50 Kalendarz Ra- 
Ls Y, 8.00 Koncert poranny, 
8.5 Aud, dla dzieci starszych, 
W Ya rozrywkowa, 9.32 
YKa kameralna, 9.50 Przer- 
| = RZE Aud. dla dzieci młod- 
Die 1115 Muzyka i aktual- 
ty 1. 11.45 Głos mają kobie- 
245 1215 „Na swojską nute“, 
GWe Audycja dla wsi, 13.00 
"zel tańczy i śpiewa”, 13.15 
P „AR rozrywkowa, 13.50 Kon 
Solistów, 13.55 Przerwa, 


b Ty 00-102, 


15.30 Audycja dla dzieci, 16.10 
Muzyka, 16.20 „W Czarnolesie" 
— montaż słowno-muz.. 16.50 
Głos mają kobiety, 17.09 Koś- 
ciół w walce z Kopernikiem— 
pogadanka, 17.20 Koncert roz- 
rywkowy, 18.00 Na szerokim 
świecie, 18.15 Popularny kon- 
cert solistów, 18,45 

dziadka Batorego“ 

w. Rusteckiego, 
Orkiestry PR p. d. §. Racho- 
nia, 20.23 Wiadomości sporto- 
we, 20.34 Chińskie i koreań- 
skie melodie ludowe, 20.45 Od- 


„Kareta 
opow. 


19.00 Komcart 


powiedzi „Fali 49“, 21.00 Recita? 
wyk. Mari 
Wilkomirsxiej, 21,30 Reportaż 
literacki, 21.45 Muzyka roz- 
rywkowa, 22.15 „Lubelska szo- 
sa“ — poemat J. Gałkowskie- 
go, 22.30 Z cyklu; „Najpięk- 
niejsze utwory kameralne“ — 
Areński: Trlo fortepianowe d- 
moll. 


chopinowski w 


miana | 


naszym? ; 


NAJLEPSI ZETEMPOWCY DO OFICERSK 


| słaży dzisiaj nie klasom wy- 
zyskiwaczy ałe ludowi pracu- 
jącemu", 
Tak jest dzisiaj. A jak było 
dawniej w Polsce sanacyjnej? 


W Poisce obszarników i kapi- 


talistów, w Polsce nędzy mas 
pracujących nie było miejsca w 
szkołach oficerskich dla synów 
robotników i chłopów pracują- 


nalków . ciemiężycieli narodu 
polskiego, gdzie wychowywano 
ich w faszystowskim duchu na 
oficerów wrogich żołnierzowi. 

Jest rzeczą jasną. że takiego 
oficera nic nie łączyło z masa- 
m: żołnierskimi a interesy kla- 
sowe olicera j żołnierza były 
krańcowo różne. 

Wielu z nas pamięta czasy, 
gdy wojsko używano do tłumie- 
nia demonstracji I-majowych. 

Dziś w Polsce Ludowej szko- 
ły oficerskie są dla synów ro- 
botników. chłopów pracujących 
li inteligencji pracującej. 

* 

Dziewięć lat, to szmat czasu. 
iU nas w Polsce Ludowej mie- 
irzymy go ilością 
i mionych nowych obiektów prze- 
|mysłowych. nowych spółdzielni 
produkcyjnych, otwarciem co- 


iraz to nowych szkół i zakładów ' 


,naukowych. Gdzie dziś spojrzeć. 


| widać troskliwą rękę gospoda- | 


| rza, którym jest nasz lud pra- 
,cujący. 


ką troską nasze wojsko ludowe. 


__ Częścią składową naszego woj- 


| ska jest łotnictwo. Naszym lot- 
: nikom przypada w udziale za- 
szczyt stania na straży granic 
powietrznych naszej Ojczyzny. 
Aby jednak stać się prawdzi- 
wym pilotem czy nawigatorem, 
trzeba wiele, wiele sie uczyć. 
poznać zarówno teoretycznie jak 
i praktycznie nowoczesny sprzęt 
lotniczy. 

Kwalifikacje te zdobywa na- 
sza młodzież w  Oficerskich 
Szkołach Lotniczych. Tu 
kierownictwem doświadczonych 
instruktorów i wykładowców. 
młodzi podchorążowie zdobywa- 
ją podstawy teoretyczne, tu 
przeżywają chwile radości jakie 
daje im wykonanie pierwszego 
samodzielnego lotu. 


W Pabianickiej Fabryce Urzą- 
dzeń Mechanicznych sprawą 
zaniżonych norm zajmowało się 
5 oddziałowych komisji. Trzeba 


w pracy komisji jak w okresie 
wprowadzania nowych norm 
organizacja zetempowska nie 
przejawiaia żywszej działalno- 
ści. Nie prowadzono np. w tym 
okresie w ogóle akcji uświada- 
miającej wśród młodzieży, która 
jak się okazało czekała na wy- 
jaśnienie wielu wątpliwości. 

Tak np. brygada młodzieżowa 
na oddzłale montażu zatrud- 
niona przy operacji zwa- 
nej „obróbką ręczną* pragnęła 
uzyskać wyjaśnienie niezrozu- 
miałych zagadnień. 

Można rewidować nermy na 
ciągle usprawnianych  maszy- 
nach, ale co się bierze za pod- 
stawę u nas przy obróbce ręcz- 
nej — pytali członkowie tej bry- 
gady Zdzisław Morawski i Jó- 
zef Balcerzak, k'edy na oddziale 
zjawił się przewodniczący ZZ 
ZMP tow. Rakowski, który za- 
jęty wypożyczaniem kostiumów 
na mecz piłkarski z młodzieżą 
Pabianickiej Fabryki Narzędz'. 
nie miał dotąd czasu zaintere- 
sować się normami w oddziale. 

Nic więc dziwnego, że nie po- 
trafił rałodzieżvy odpowiedzieć 
na zadane pytanie. 
| w chwilę potem nadszedł 
członek komisji oddziałowej re- 
wizji norm — Leon Pasternak. 
Źwrócił się on do Balcerzaka, 


wie nowych notm i nowej siat- 
ki płac. Zapytany o szczegóły 
|nic konkretnego nie mógł wy- 
jaśnić Również tow. Rakowski 
nic na temat nowych norm nie 
powiedział młodzieży. 


cych. Stały cae otworem dla sy- | 


urucho- ' 


Państwo ludowe otacza głębo- | 


pod | 


jednak stwierdzić. że zarówno | 


Morawskiego i innych w spra- | 


cH 


| Na przestrzeni dziewięciu lat 
lt.j. od czasu powstania naszych 
a” lotniczych przeszły 

| wspaniałą drogę rozwoju. 


one 


jednej z nich. 


Pierwsze co uderza w 
zwiedzającego szkołę. to wzoro- 


jwy porządek na terenie całej | 


szkoły. 


Zajrzyjmy do wnętrza jedne- 
go z budynków. To miejsce za- 
kwaterowania N-iego podod- 
i działu. Widne i przestronne sale, 
świetlica. gdzie można spędzić 
i wolne chwile, 

W budynku szkolnym gdzie 
mieszczą się działy nauk, znaj- 
dują się wspaniale wyposażone 
i sale wykładowe laboratoria. 
Dziesiątki 
przekrojów i schematów — to 
cenne pomoce naukowe wyko- 


| 


inane rękami podchorążych i 
| instruktorów. 
Wykładowcy szkoły są nie- 


,strudzeni w swych pracach ra- 
i cjonal'zatorskich. Nieustannie 


naukowymi, 
doświadczenia, że 
ich zastosowanie w 


pomocami 
wiedzą 7 
umiejętne 


czasie wykładów pozwala na 
'szybsze i giębsze zrezumienie 


przez podchorążych omawianego 
| tematu. 

Szkoła posiada wielu przo- 
downików wyszkolenia bojowe- 
go i połiiycznego a szeregi ich 
wzrastają w walce o zdobycie 
| sztandaru  przechodniego ZG 
ZMP ufundowanego dla przodu- 
iacego oddziału lotniczego. 


Przodownikiem wyszkolenia 
jest miedzy innymi 
Rułach. Źanim zdobył to za- 
szczytne miano musiał pokonać 
wieje trudności. 
owiec miał braki w wyszkoleniu 
! ogólnym, a w szkole lotniczej 
jest przecież wiele przedmiotów 
¿i wszystkie trzeba dobrze opa- 
nować, aby słać się prawdzi- 
wym pilotem. 


Instruktor otoczył go tro- 
skliwą cpieką, pomocy udzielali 
|mu również chętnie koledzy. 
Pchor. Kułach zdał dobrze egza- 
miny z przedmiotów teoretycz- 


Towarzysz Wegner —- Sekre- 
tarz ZG ZMP mówił w refera- 
cie na XII Plenum ZG ZMP: 

— „Nasza praca polityczno- 
wychowawcza jest często piyt- 
ka i powierzchowna. Znaczy to, 
|że niedostatecznie wyjaśniamy 
młodzieży istotną treść i cel tych 
zadań, z którymi do niej idzie- 
my, że pracę polityczną próbu- 
jemy tu i ówdzie zastępować 
metodami  komenderowania i 
administrowania". 

Czy nie biurokratycznym ad- 
ministrowaniem można nazwać 
pracę przewodniczącego ZZ 
ZMP tow. Rakowskiego? Prze- 
cież młodzieżowa brygada „ob- 
róbki ręcznej“ na montażu — to 
młodzież oddana sprawie bu- 
downictwa socjalistycznego na 
co wskazuje jej udział w walce 
o plan. Wszyscy członkowie 
brygady wyrabiają ponad 140 
proc. normy. 

Organizacja zetempowska w 
PFUM nie dba o to, aby człon- 
kowie oddziałowych komisji re- 
wizji norm i kierownictwo od- 
działu montażu wyjaśniło mło- 
dym robotnikom na jakich ope- 
|racjach trzeba było zwiększyć 
normę i dlaczego? Aktyw ZMP 


wizja zaniżonych norm jest wy- 
razem troski naszego Rządu o 
słuszne wynagrodzenie robotni- 
ka za pracę, o rozwój socjali- 
stycznej produkcji. Nie wskazu- 
jje się młodzieży na dokonywu- 
| jący się postęp techniczny, w ślad 
za którym konieczna jest regu- 
| lacja wskaźnika wydajności 
pracy jakim właśnie jest norma. 

Ażeby przekonać młodzież 
brygady na montażu o postępie 
i technicznym nie potrzeba dale- 
' ko szukać przykładów. Już samo 


Opowiem Wam czylelnicy o, 


działających modeli. ! 


pchor. | 


Młody ZMP- | 


nie wyjaśnia młodzieży, że re- | 


rych i rozpoczął okres szkolenia 
praktycznego na samolocie. 
Pierwsze lotv z instrustorem 
jeszcze bardziej wzbudziły w 
nim chęć stania się dobrym pi- 


| 


j 


i lotem. Wykonując ściśie rozka- | 


postępy w opanowaniu techni- 
ki pilotowania. Dziś prowadzi 
już samodzielnie samolot. a z 
i jego osiagnięć dumni są instruk- 
' tor i koledzy. 

Podobnych przykładów można 
przytoczyć wiele. 

Nad organizowaniem 
kulturalnego podchorążych czu- 
i wa dowództwo szkoły, w czym 
| dużej pomocy udziela mu orga- 
nizacja ZMP-owska. 

Szkoła utrzymuje żywy kon- 
takt z pobliskimi spółdzielniami 
produkcyjnymi i innymi 
itucjami cywilnymi. Prawie co 
niedziela wyjeżdżają ze szkoły 
ekipy artystyczne. aby nieść w 
i szerokie masy radosną, żołnier- 
'ską piosenkę. 


pracują nad coraz to nowymi | 
gdyż i 


Łączność ze wsią nie polega 
tylko na wyjazdach ekip arty- 
'stycznych. Często wyruszają ze 


insty- | 


| zy przełożonych. przestrzegając | 
oczy |= , RE RE FE i 
* iryegulaminów i instrukcii pchor. i 


Kurach z dnia na dzień czynił | 


życia | 


szkoły do pobliskiej wsi ekipy | 


| które mają za zadanie pomóc 


w pracy w polu. 


Szkoła posiada również ak- 


we, które w ciągu całego roku 
przejawiają ożywioną działal- 


wysiłki pod hasłem: „Pierwszy 


cie“, 

Ze wszystkich stron naszej 
ludowej Ojczyzny: z fabryk i 
hut. z wiosek į szkół oraz jed- 
nostek wojskowych przybywają 
|do szkoły lotniczej synowie ro- 
| botników, pracujących chłopów 
i inteligencji twórczej, aby tu 
zdobyć kwalifikacje pilotów i 


otworem. 


kpt. A, SPYTER 


Zetempowska organizacja w P.F.U.A4. 
nie wyjaśnia młodzieży znaczenia nowych norm 


| zastosowanie przyrządu do 
|sztancowania skróciło poważnie 
czas operacji. Rucjonalizatorski 
|pomysł Cezarego Łyczywka i 
| Karola Racprowskiego, polega- 
| jący na zastąpieniu 10 wkrętów 
ji dwóch pokrywających blach 
| dokręconą wanną z wodą po- 
| zwala brygadzie skrócić czas 
| obróbki serij o 26 i pół godziny. 

Nie można również zapominać 
o tym, że brygada otrzymuję 
| obeenie z oddziału mechaniczne- 
|go części wykonane staranniej 


wanie i dopasowywanie po- 
szczególnych elementów. Wresz- 
lecie nie można zapominać, że 


niżone normy hamowały wzrost 
| produkcji. gdyż nie mobilizowa- 
ły załogi do zwiększenia wydaj- 
ności pracy. 

Towarzysz STALIN uczył lu- 
dzi radzieckich na pierwszej 
Wszechzwiązkowej Naradzie 
'Stachanowców — że stare nor- 
| my, które wyprzedza rozwój na- 
| rzędzi i umiejętności, trzeba za- 


, odpowiadają nowej rzeczywisto- 
ści, nowemu postępowi tech- 
|nicznemu, nowym umiejętno- 
,Ściom robotników. 
Sprawa wprowadzenia no- 
| wych norm winna więc stać się 
| codzienną troską organizacji zet- 
| empowskiej w Fabryce Urzą- 
|dzeń Mechanicznych. Trzeba bo- 
| wiem interesować się sprawami. 
|które żywo obchodzą młodzież 
|i poprzez szeroką akcję poli- 


! wszystkie nurtujące ją proble- 
ke 
J. Pilichowski 


w nauce — pierwszy w spor- | 


i nie musi tracić czasu na piło- | 


|stąpić aowymi normami, które | 


rolnikom w naprawie narzędzi, 


tywnie pracujące sekcje sperto- | 


ność. Pod kierownictwem do- Ba 
świadczonych instruktorów wy- Sa 
chowania fizycznego — żołnie- 

rze sportowcy rozwijają swą 2EVIII-3-1X 1958 
i sprawność fizyczną łącząc swe WARSZAWA 


i ARA 
pasda wzrosły kwalifikacje Koclerza pomagał w przygoto- 
| młodzieży. waniu się do sesji kol. Jerze- 

W tych warunkach stare za- | mu Marcinowowi z Wydziału 


| prowadziły kontrolę 


| Jeden z nich np. kol. Eugeniusz 


ki 


Na zdjęciu: brama i baszta od 
strony południou:o-wschodniej. 


CAF — fot. Tymiński 


Zamek Wawelski w 


DY. 
Krakowió 
m 
; 


PZED Ill SWŁAROWYM 
KONGRESEM STUDENTÓW 
W WARSZAWIE 


Za dwa miesiące 
szawskim Kongresie 
się przedstawiciele studentów 
całego Świata. Studenci polscy 
opowiadać będą swoim kolegom 


na war- 
spotkają 


nawigatorów. Przed nimi wszy- [z różnych krajów o tym, jak 
|stkimi droga do awansu spo- swoją codzienną nauką i pracą 
|łecznego stoi dziś szerokim | 


walczą o pokój i przyjaźń mie- 
(6) 


dzy narodami. 
dziennej, wytężonej 
pracy opowiedzą 
przedstawiciele studentów Wyż- 
szej Szkoły Ekonomicznej w 
Stalinogrodzie. 


swojej co- 
nauce i 
młodzieży 


Wiadomość o zwołaniu III 
Światowego Kongresu Studen- 
tów w Warszawie wywołała 
wielkie zainteresowanie w sta- 
linogrodzkiej WSE. Studenci, 
dumni z zaszczytu, jaki przy- 
padł naszemu krajowi, jako go- 
spodarzowi Kongresu, poslano- 
wili godnie przywitać Kongres, 
realizując hasło: „LŁepszymi wy- 
nikami w nauce witamy HI 
Światowy Kougres Studentów“. 

Dużą aktywność wykazały | 
grupy studenckie — które przed 
leinią sesją egzaminacyjną prze- 
przygoto- 
wań studentów do egzaminów, 
ustalając formy pracy przygo- 
towawczej i konkretne termi- 
ny. W grupach, które pracowa- 
ły gorzej, organizowano zespo- 
ły robocze i udzielano pomocy 
słabszym w nauce studentom. 
Dużą rolę odegrali tu przodow- 
nicy nauki i pracy społecznej. | 


Finansów, któremu nauka szła 


| bardzo trudno. Podobną pomoc 


otrzymała kol. Helena Raczew- 
ska, kol. Kapel i wielu innych 
studentów, mających trudności 
w nauce. | 

Dobrze zorganizowana praca | 
przygotowawcza przyczyniła się 
do dobrego przygotowania stu- | 
dentów do sesji, czego dowodem | 
są pierwsze wyniki egzaminów 
Np. w VI grupie 
Wydzialu Finansów na 31 stu- 
dentów z pierwszego egzaminu 


|studentów na WSE, 


"pracy naukowo-badawczej. 


istrzostw Polski i Przyjacielskich | 


otrzymano 15 ocen bardzo do-; 


brych i 11 dobrych. Te wyniki 
są znacznie lepsze niż w 
przedniej sesji. Dużą rolę ode- 
grała tu kampania propagan- 
dowa wokół przygoiowań do Fe- 
stiwalu i Kongresu. 


po- | 


Podnoszą się też wyniki nau- i 


poszczególnych studentów. 


Oto np. kol. Julian Jankow z II: 


roku Wydziału Finansów 
skiwał dotychczas z 
marksizmu-leninizmu 


uzy- 
podstaw 


| 
| 


tylko o-i dla 


Lepszymi wynikami w nauce 
witają Kongres studenci 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 


w Stalinogrodzie 


szymi wynikami w nauce ti dla- 


tego uczył się więcej i wvtrwa-; 


lej, by z pierwszego i tak waż- 
nego egzaminu otrzymać ocenę 
bardzo dobrą. Wielu jest takich 
jak kol. 
Jankow. 


Pod hasłami Kongresu 


1 Festiwalu rozpoczynamy 


pracę naukowo-badawcza 


Hasła Festiwalu i Kongresu 
wzywają studentów do lepsze- 
go, wydajniejszego opanowy- 
wania wiedzy. Każą szukać no- 
wych, doskonalszych metod 
pracy, które przyczyniłyby się 
do pełniejszego przygotowania 
fachowców, na których czeka 
nasza Ojczyzna. 

Pod kasłami Festiwalu i Kon- 
gresu studenci WSE rozpoczęli 
przygotowania do siudenckiej 
konferencji teoretycznej. Odbę- 
dzie się ona dopiero za kilka 
miesięcy, ale ważny jej temat 
„Działanie prawa wartości w 
przemyśle socjalistycznym“ wy- 
maga długich i dokładnych 
przygotowań. Celem konferencji 
będzie mobilizacja studentów do 
Za- 
gadnienia praktyczne, związane 
z tematem konferencji, poznają 
studenci w czasie praktyk wa- 
kacyjnych w przedsiębiorsiwach 
sccjalistycznych, co niewątpli- 
wie zwiększy ich zainieresowa- 
nie konferencją. 

Wśród pierwszych studentów, 
ktorzy zgłosili się do udziału w 
pracach przygotowawczych do 
konferencji jest kol. Ferdynand 
Kupiec z Wydziału Finansów. 
Właśrme pracą naukowo-badaw- 
czą chce on godnie powitać Fe- 
stiwsl i Kongres. 


Sportowcy nie pozostają 
w iyle 


Aby godnie powitać Festiwal 


na II roku || Kongres, aby dobrze przygoto- 


wać się do Akademickich Mı- 


Spotkań Sportowych studenci- 


sportowcy WSE rozpoczęli wy-| 
wykona- 


tężx 14 pracę. Podjęto i 
no w dniu 26 maja br. zobowią- 
zanie przepracowania 10 tys. ro- 
boczogodzin przy budowie wła- 
snego stadionu. Zorganizowano 
spartakiadę uczelnianą, w któ- 
rej udział wzięło 560 najlep- 
szych sportowców uczelni. Na 
czoło spariakiady wysunął się 
Wydział Planowania Przemysłu. 
którego największą ilość 


ceny dostateczne i dobre, a w punktów zdobyli studenci I ro- 


| tyczno-wychowawczą wyjaśniać |obecnej sesji otrzymał ocenę b. 


dobrą. Kol. Jankow zrozumiał. 


ku studiów. W zawodach lek- 
koatletycznych odbytych w ra- 


| Spartakiada była pięknym 
przeglądem dorobku sportowe- 
"go studentów WSE. Spełniła ona 
wielką rolę propagandową w 
umasowieniu sportu na uczelni. 

Nawet teraz, w czasie trwania 
sesji, życie sportowe uczelni nie 
(zamarło. Studenci między ter- 
I minami egzaminów biorą udział 
iw rozgrywkach sportowych, 
'specjalnie organizowanych przez 
| koła AZS. 

Sport jest najlepszą rozryw= 
ką i wypoczynkiem. pomaga on 
studentem w uzyskiwaniu lep- 
i szych wyników w nauce. 


Pomożemy w uzyskaniu 
dobrych zbiorów 


Kampania przygotowawcza do 
Festiwalu i Kongresu na stali- 
nogrodzkiej WSE wybiega i po- 
za sesję. Zbliża się okres żniw 
i tak jak w roku ubiegłym mło- 
dzież wyższych uczelni poiedzie 
na wieś pomagać przy żniwach 
w tych ośrodkach, gdzie szcze- 
gólnie daje się odczuwać brak 
sił roboczych. W tym roxu zgła- 
Szający się do brygad żniwnych 
ochctnicy - studenci pragną 
wzmożcnym wysiłkiem dopa- 
móc w uzyskaniu jak naj'ep- 
szych zbiorów, ady tym uczcić 
Festiwal i Kongres. 

Pierwsi do brygad żniwnych 
zgłeszają się aktywiści — orga- 
nrzetorzy grup. s:arostowie. po- 
| ciągają oni swym przykładem 
innych. Zgłosił się np. kol 
Franciszek Olczyk — organiza- 
tor grupy z Wydziału Finansów, 
Feliks Ślęzak, starosta oraz 
wielu innych, Zgłaszają się rów- 
| nież asystenci. Kol. Góra oraz 
Jankowski wyjadą na żniwa ra- 
|zem ze swoimi grupami. Naj- 
|w.ęcej ochotników zgłosiło się 
| dotychczas z Wydziału Studium 
| Przygotowawczego oraz Wydzia- 
łu Planowania Przemysłu, przy 
| czym podkreślić trzeba, że np. 

w grupie I0-ej z I roku Wydzia- 
ilu Planowania Przemysłu wszy= 
,scy studenci zgłosili się da bry- 
| gad i na żniwa grupa pojedzie 
| w całości. 

* 


Trwa wytężona praca przygo- 
,towawcza na WSE. Każdy egza- 
imin w obecnej sesji — to spraw- 
'dzian tej pracy, to egzamin 
dojrzałości politycznej studen- 
"tów, którzy jak rajlepszymi wy- 
Inikami w nauce, sporcie, w 
czasie pracy w ochotniczych 
'brygadach żniwnych chcą przy- 
iwitać wielkie wydarzenia w żv- 
ciu młodzieży świata IV 
Światowy Festiwal Młodzieży Í 
IH Światowy Kongres Studen- 
tów. 


że te wielkie wydarzenia w ży- |mach spartakiady uzyskano 12, 


ciu młodzieży i studentów na- | wyników kl. II oraz 


24 wyniki 


szego kraju najlepiej uczci lep- | kl. 3-ej. 


| horesp. MIECZYSŁAW KABAJ 
i Stalinogród 
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preabrali się znowu do nauki. Sala 
Tzęczała cicho szmerem szeptów. Tło- 
k No tutaj, tak jak i w bibliotece i w 
Orytarzu. Dobrze. że tylko jeden rok 
sł na akademii, bo gdzieby się 
SZzyscy pomieścili.. Na przyszły rok 
przyjdą nowi studenci, Gandera będzie 
Wtedy na drugim roku — na drugim 
„OKU medycyny! — i wykończą dom 
Kademieki. Powstaną nowe zakłady. 
niki. Akademia będzie rosnąć i doj- 
Rować razem z Ganderą, a jeżeli do- 
ze pójdzie — musi pójść dobrze! — 
Lzymają dyplomy lekarskie z bardzo 
Skim numerem. pierwsze dyplomy tej 


ny krawat odsłonił rozchełstaną koszu- 
lę, u której brak guzików. 


— Gandera — chodźcie szybko... Wy- 
kończyli Wałacha. Spili go... 


— Kto? — Gandera jest pełen naj- 
gorszych przeczuć. Z ust Janika cuch- 
nie wódką. 

— Dietrich, Danikowski... 

— To bydło! — oburza się ktoś gło- 
śno. 

Obok przerwano naukę. Przebijają 
się przez ciekawych. przebiegają kory- 
tarz, dziedziniec. ulicę. W biegu Janik 
wyrzuca opowieść: 


Mijają kościół Zaraz o parę kroków 
jest bar. Mała ciupka ukryta pomię- 
dzy sklepem skórzanym a Domem To- 


warowym. Jest! 

Będziemy ich, przekonywać. co 
Gandera? — złości się Sapiński piegnąc 
z tyłu. 

„Ale Gandera jest już w środku. Tam- 
ci siedzą w kącie przy oknie. Siedzą! 
Przysunęli krzesło Wałacha do ściany, 
oparli go jak kłodę, zastawili stolikiem, 
żeby się nie przewalił na ziemie. Sami 
całują się z jakimś grubasem. Wałach 
obraca zamglonymi oczyma, które już 
pewno nie nie widzą. 


się po kamiennej posadzce. Danikow- 
ski wstaje, kolebie się lekko, 

— Żaraz, zaraz. ldziemy z war» — 
mówi opanowując czkawkę. — Chodź, 
Jurek, pójdziemy... Oni się na nas... 
Gbrażą za Wałacna... 

Wstają. Dietrich trąca stolik. Pusta 
buteika rozpryskuje się na szklistą 
rniazgę. 

-—  Zabierzcie ich. panowie — skarży 
się bufetowa. — Mają już dosyć! 

Mają dosyć! Ganderę ogarnia pasja. 

— Chodźcie —- warczy. — Danikow- 
ski, bierz Dietricha! 

Zatrzymują się w drzwiach. Fala 
mrożnego powietrza przecina zaduch 
klitki. 

— Zimno! Zamykać! — krzyczy Jó- 
Zio. 

— Józiu, do widzenia.. — gmera się 
pomiędzy stolikiem a bufetem Dietrich. 
Idę z Alojzym... Jutro.. jutro się 
spotkamy. 

— Czekaj. ja ich wyprowadzę — ko- 


słe ciało Wałacha ciąży Ganderze. Trzy- 
ma go teraz wpół; buty wyrzynają w 
śniegu olbrzymi ślad. 

— Alojzy, chodź — woła Dietrich w 
uścisku Sapińskiego — oni ci zrobią 
krzywdę... 

Szamoczą się teraz na śliskim, oblo- 
dzonym chodniku. Dietrich wyrywa się 
Sapińskiemu, Danikowski trzyma gło- 
wę Wałacha i ciągnie do siebie. Gande- 
ra chwycił ciało w pół, lecz trudno mu 
utrzymać równowagę. 

— Janik. łap Dan:'kowskiego! 

A'e Janik kręci się tezradny dokoła 
skłębicnej grupy. Z baru wygląda Józio 
i coś tam wymyśla. Ganderę ogarnia 
wściekłość. 

— Danikowska, puść w tej chwili Wa. 
łacha! 

— Rozedrą Alojzego! — ryczy Die- 
trich, unieszkodiiwiony w rękach Sa- 
p'ńskiego. 

Janik decyduje się. Skacze na Dani- 
kowskiego z tyłu, zarzucając mu na szy- 
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Ademii. A może właśnie Gandera — Poszliśmy do baru. Tamci chcieli — Ćo wy tu wyrabiacie? — Gandera  Drzepili. I Sapiński, kolega Sapiński.. menderuje Sapiński. — Janik, trzymaj ję ramiona, niczym stęskniona dziew- 
dzi a pierwszy dyplom? Jeżeli be- obag powstanie tego niby... zespołu. stara „się nadać przyciszonemu głosowi Co za zaszczyt! 5 Wałacha! ` czyna. Pod acts E G traci 
k najlepszy w nauce... Zostanie le- Nje chciałem, Wałach też... nie chciał! przenikliwe brzmienie, ale i tak go nie Gandera nie odpowiada. Podchodzi Przeciska się do Dietricha, chwyta go aRódnikca| © taj ŹÓ się po lodzie 
SB. w estatnim roku Planu. Sze- Uwaga, samochód! Zaczęli pić, wlewali słyszą. ` do Wałacha, dotyka jego ramienia. za ramię. noe b óą c 60 i 
me etniego i pójdzie w świat z dyplo- ww wałacha.. Opierał się, ja też, bo my Dietrich gładzi grubasa po spoco- Tamten otwiera oczy z wysiłkiem. Coś — Chodź w tej chwili! Tylko Sapiński zauważył wynurzają- 
śnie umer jeden.. Dokąd? Za wcze- niby tylko na kieliszek... nych, lśniących policzkach. bełkocze. — Oo... boli! — Dietrich wyrywa się cy się z przecznicy samochód. Sam się 
€ 0 tym myśleć. — Na kieliszek, no pewnie! — _ Józiu, gdzie ty mieszkasz, Jó- — Teraz chce do demu, ćwck zatra- do drzwi. — Puszczaj, łobuzie.. Nie później dziwił, jak zdołał w mgnieniu f 
A Przed oczyma staje wujek Danusi i — Później przestał protestować... Do- ziu? Pójdziemy teraz do ciebie, pójdzie-  cony — denerwuje się Sapiński. — Nie chcę.. Jakim prawem! Wojtek, broń sekundy puścić Dietricha, podbiec do 
Wa tTZY smętnie na pustą karafkę. „Czy lewali mu, dolewali.. Pili z nim kolej- My... Masz wódkę, Józiu? Kochany Ma co, bierzemy go! i i kolegę! U Wałacha i gwałtownym wysiłkiem mię- | 
wi „zdążycie skończyć...“ Cholera z tym no, jeden po drugim. Ja wylałem parę Józiu... , Podnoszą za ręce sflaczałe ciało. Jaki — To wy tacy? — zastępuje im dro- śni pociągnąć go tak, że wylądował i 
ujkiem Danusi! kieliszków na ziemię... Dopiero teraz Dietrich spostrzega ciężki! ge Danikowski. — Wyciągać porządnych plackiem na chodniku. $amochód zarzu- i) 
mas Myślicie o czym innym, Gandera. Gandera biegł pierwszy. Nie darmo  Ganderę i Sapińskiego. — Poczekajcie, poczekajcie — Die- ludzi z lokalu! Coście wy, milicja? Cha-  cił w daremnym wysiłku zahamowania [i 
Qże przerwiemy naukę. trenował! sk: Janik pozostał przy: drzwiach. | trich odpycha grubasa. — Dlaczego za- my! j A P na miejscu; nieruchome koła sunęły po | 
w Iewi otwierają się z hałasem. — Ofiary! — wybuchnął! — Musieli = 0 EDD... Gandera! Ty też na bieracie Alojzego? Alojzy pójdzie z na- Na ulicę wytacza się cały galimatias. lodzie. Podskoczył, przystanął kilka mes | 
da a Scy podnoszą głowy: na salę wpa- pić, psiakrew! >. 4. wódkę”. Siadaj, bracie, siadaj. pewno mi.. do Józia! | Blady Janik, popchnięty przez bezwład-  trów dalej, w poprzek iezdni. ' 
a Janik. Jest wzburzony, przekrzywio- — Nie wypadało, stawiali wódkę... masz forsę, bo my wszystko... epP-- Odsuwają stolik; nogi Wałacha wloką nego Dietricha, uskakuje w bok. Obwi- icd. na dh 
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hrew Rosenbergów 
spadnie na głowy ich zakójców 


Pogrzeb małżonków Rosenberg w Mowym Jorku 


Po nabożeństwie żałobnym 
przemówienie wygłosił obrońca 
i zamordowanych, adwokat Bisch, 
oświadczając, 


Wzmocnić więź między partią | rządem! Przygotowania do Festiwalu 


| a ludnością NRD przyczyniły się do ożywienia pracy wśród młodz /GŻ) 
W walce przeciwko prowekaciom wroga. Po ogłoszeniu decyzii o zwo- koszty podróży do FEukareszih 


: ak R) AE tej -wS 
ilaniu IV Świetowego Festiwalu jednego z delegatów +, wnioŚ A 

Referat Otta Grotewolhia na XI nlarum KG SED Młodzieży i Studentów w Wal- Dzięki akcji młodzieży s” 
Agencja ADN oglasza komu- | niezwłocznej i szerokiej mobili- 


ice o Pokój i Przyjaźń, w całej wyraziła zgodę. aga 
PE ŻE GE 3 P : siwa: 
nikat o XIV plenum Komitetu zacji całej partii zorganizować Finlandii młodzież rozpoczęła Wiele komitetów fes 
prote- | Centralnego Niemieckiej Socja- ! gruntowna akcję wyjaśniającą 


Markus Kainułainen 


21 bm. odbył sie w Nowym, 
Jorku pogrzeb ofiar amerykzń- 
skiej histerii wojennej — Juliu- 
Ba i Ethel Rosenbergów. W cią- 


Przewodniczący Związku Demokra- 


|Brainan, stwierdzając, że naród | tycznej Mł. Fińskiej 


|amerykański musi kontynuować | 
n, | walkę o ideały, za które zginęli 
iż Rosenbergowie | Rosenbergowie. Paster 


wzmeżcme przygotowania. Wia- |ło stę sfinansować podróż mło- | wych założyli również sportow* 


| domość o Festiwalu dotarła do | dzieży wiejskiej. która żyje w, gotowe* 


u osiatnich kilku godzin w nie- padii ofiarą zbrodni, którą u- stancki z Kanady Partridge pod- | listycznej Partii Jedności (SED), | wśród mas ludowych, a przede : e 5 3 ER AA 3 an.. Cy, Wśród których PrZy B? ym 
Mi przed aj ASA Rosen- Planowała wojskowa dyktatura | kreślił: „Nosenberzowie zgineli które odbyło się w Berlinie dnia wszystkim wśród klasy robotni- | a: maj, ko lapa pare e jnia do Festiwalu A KANE 
bergów, wystawionymi w Domu ukrywająca Się pod cywiinym w imię ideałów lużzkości, praw-| 21 czerwca pod  przewodni-, czej, aby ustanowić jak najści- 0 Ta wal A. | ” ZER jednolitej akcji na- | śnem przybierają 
Pogrzebowym, _ przedefilowaio Płaszezykiem, SENERA R dy i sprawiedliwości“. c= a ró. re bac + „WIĘ między partia, TZĄ- | W bie: SEE leża er żaka na Festiwal] Zwiększają zasięg. ote 

i 8 mięci  Rosenbergów, loc A o Grotewohl — stwierdza | dem i łudnością oraz zmobilizo-! EŚM) $ si SR, BĘ: $ s T z nfo 
przeszło 10 tys. osób. Trumny > R n iż dal; łe przykład| Trumny ze zwłokami małżon- | komunikat — wygłosił referat |wać ludzi a do realizacji | — przygotować i wysłać 1590 reprezen towag bedzie _ różne „Według piene znaj 
fiar „sprawiediiwości amerykań- godnego podziwu bohaterstwa i: KÓW Rosenbergów, owinięte w w sprawie obecnej sytuacji i nowej polityki partii i rządu 1| osobową delegację, warstwy spoleczne młodzieży. cji A EA A artyści, a mr 
skiej” tonęły w powódzi niezli- odwagi. Następnie przemawiał sztandary amerykańskie, pogrze- bezpośrednich zadań partii. Wy- do czynnej walki przeciwko ERO EEE 


czonych wieńców i 
kwiatów. 


wiązanek 


przewodniczący amerykańskiego |bane zostały na cmentarzu Well- 
i komitetu obrony Rosenbergów, wood w Nowym Jorku. 


| 
| 
| 
| 


jaśnił on treść uchwał Biura | wszelkini prowokacjom wroga. 
Politycznego z dn. 9 czerwca 


1953 r. oraz ich głębokie zna- 


komunikat — umotywował na- 


| innych zarzą- 


lasy pracujące całego Świata protestują przeciwko ohydnej zbrodni w  Sing-Sing 


Zbrodnia pcpełniona z preme- 
dytacją na Rosenbergach spot- 
kala się z potępieniem całej ludz 
kości, We wszystkich krajach 
na całej kuli ziemskiej ludzie 
wszelkich poglądów politycz- 
nych, warstw społecznych i wy- 
znań jednomyślnie dają wyraz 
giębokiemu oburzeniu z powodu 
tej ohydnej zbrodni. 

We Francji odbywają się wie- 
ce j manifestacje ku czci zamor- 
dowanych. Przemawiając na 
wiecu w Montreuil pod Pary- 
żem, Jacques Duclos oświadczył: 


„Cały świat jest wstrząśnięty 
1 oburzony zbrodnią, której do- 
konali amerykańscy podżezacze 
wojenni, a która na zawsze spla- 
miła imię Eisenhowera. Dzisiaj 
Elsenhower kontynuuje trady- 
cje Hitlera, a McCarthy | jemu 
podotni wskrzeszają metody 
Gestapo“, 

O manifestacjach przeciwko 
ohydnej zbrodni w Sing-Sing 
donoszą z Paryża, Nicei, Marsy- 
Mi, Tuluzy i innych miast fran- 
cuskich. 


Otnrzenie optnf! publicznej z 
powodu zamordowania Rosen- 
bergów znajduje oddźwięk na 
łamach niemal całej prasy świa- 
towej, 


„Eiumanite-Dumanche* stwier- / 


Uczeni polscy potępiają zbrodnię dokonaną na Resenhergach 
Przebywający w Moskwie na, 


czele delegacji uczonych pol- 
skich, prof. Jan Dembowski, Dre- 
zes Polskiej Akademii Nauk, 


złożył w związku z zamordowa- | 


niem małżonków  Rosenbergów 
oświadczenie, w którym czyta- 
my m. in.: 

Przedujący uczen!, skupieni w 


Oświadczenie członka Akademii Nauk ZSRR — Grekowa 


W związku z zamordowaniem 
w więzieniu Sing-Sing niewin- 
nie skazanych bojowników o 
pokój Juliusa i Ethel Rosenber- 


| W całych Włoszech trwają ma 

nifestacje i odbywają się wiece. 
ina których lud włoski wyraża 
protest przeciwko mordowi są- 
| dowemu na Rosenbergach. Dnia 
20 bm. we wszystkich fabrykach 
Rzymu robotnicy przerwali na 
15 minut pracę dia wyrażenia 
„hołdu pamięci 
| Przed gmachem ambasady USA 
jw dalszym ciągu trwają mani- 
festacje. Policja Scelby ataks- 
wała demonstrantów, aresztując 
przeszło 259 osób. 


W największym teatrze Rzy-/ 


mu „Adriano“ odbył się wiec, 
który zgromadził kilka tysięcy 
osób. Przemawiał deputowany 
do parlamentu D'Onofrio. Ze- 
brani mihutą milczenia uczcili 
pamięć zamordowanych. 

W Genui, Wenecji, Mediola- 
nie, Turynie, Neapolu, Modenie, 
Terni, Florencji | w wielu in- 
lnych miastach i miasteczkach 
| włoskich odbyły się olbrzymie 
"manifestacje, podczas których 
ilud włoski wyraził swe obu- 
rzenie z powodu zamordowania 
i Rosenbergów. 


Głosy prasy francuskiej 


[dza w artykule pióra Posnera: | 


'„Wielu ludzi sądziło dotąd, że 
| faszyzm w Stanach Zjednoczo- 
(nych jest niemożliwością. Aby 
rozwiać tę wątpliwość — Eisen- 


Akademi! Nauk pragną swą 
| twórczą pracą służyć pokojowi, 
| służyć swemu narodowi i jego 
| pokojowemu budownictwu so- 
| cjalistycznemu, służyć sprawie 
braterstwa miłujących pokój na- 
rodów. Dlatego czują się w obo- 
wiązku uroczyście zaprotesto- 
wać imieniem nauki polskiej 


transakcji władze Stanów Zjed- 
| noczonych! 

Czemu amerykańskie koła 
rządzące usiłowały wydobyć od 


Resenbergów. | 


| senbergów*, 


Do ambasady amerykańskie! 
w Rzymie nieustannie napły- 
wają depesze z protestami prze- 


ciwko temu  mordowi sądo- 
| wemu. 
| Społeczeństwo angielskie 


|wstrząśnięte zostało wiadomo- 


ścią © nieludzkiej zbrodni w 
Sing-Sing. W Hyde Parku od- | 
był się olbrzymi wiec protesta- 
cyjny. Teren parku otoczony 
był przez silne oddziały policji. 
(De zebranych na wiecu prze- 
|mawiał m. in. student amery- | 
kański Robert Farkas, studiu- 
jacy w Londynie, Farkas 
oświadczył m. in.: „Wina za za- 
mordowanie Rosenbergów okry- 
(wa hańbą Stany Zjednoczone”. 


Z inicjatywy Komunistycznej ' 
Partii Izraela odbyła się w Tel 
Avivie przed gmachem ambasa- 
dy USA wielka manifestacja 
protestacyjna. 


W wielu miastach Rustralij- | 
skich odbyły się również po- 
tężne manifestacja protestacyj- | 
|ne przeciwko straceniu Rosen- | 
| bergów. 


hower podpisał wyrok na Ro- 


Również większość  dzienni- 
ków włoskich potępia zamordo- 
wanie Rosenbergów, 


| przeciwko zbrodni, popełnionej | 
na małżonkech Rosenbergach. 
Uczeni polscy nis mogą pogo- 
dzić się z faktem, że śmierć po- 
nieśli ludzie, którzy w jednym | 
szeregu z postępowymi przedsta- 
wicielami catego świata walczy- | 
ll o wspólne idee, braterstwo 
narodów, demokrację i pokojo- | 
wy rozwój kuitury. 


ry pod wpływem  potwornej 
zbrodni, popełnionej na tych. | 
których bronił, zmuszony był | 
oświadczyć: .,,..Wstydzę się dziś, 


czenie wewnętrzne i międzyna- | stępnie szereg 
|dzeń, które służą dalszemu pod- 


rodowe. 


Bońscy ł zachodnio-berlińscy | niesieniu stopy życiowej ludnoś- 
podżegacze wojenni. korzystałąc |ei. a przede wszystkim klasy 
z niezadowolenia części ludno- | robotniczej. 


ści, od dawna już przygotowy- | 
| wall prowokację 
przeciwko Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej, pragnąc stor | Kuba, Mielke, Becher, 
ogólno- , QGelsner, Mager, 


pedować porozumienie 


W dyskusji przemawiali De- 


faszystowską | ter, Buchwiłz, Seibt, Ulbricht, 


Ackermann, Mewis, Kirchner, 
Stogh, 


EHi Schmidt, 


niemieckie i podjęte przez rząd | Herta Bergmann. 


NRD kroki zmierzające do po- | 
lepszenia warunków życia lud- 
ności, 

Po załamaniu się awantury 
faszystowskiej należy w drodze 


Komitet Centralny zaaprobo- 
wał referat O. Grotewohia i 


| uchwalił deklarcję KC „O sy- 
| tuacji i o bezpośrednich zada- | 
| niach partii“. 


„senes Beutschlani" 
o nesjlsiszszych zadaniach 


w życiu politycznym 


i gospodarczym NAD 


Dziennik „Neues Deutschland" zamieszcza artykuł wstępny, 
w którym wyciąga wnioski z dokonanych niedawno w Berlinie 
iw szeregu miejscowości Niemieckiej Republiki Demokratyca- 
nej protvokacji faszystowskich oraz wskazuje najbliższe zadania, 
stojące obecnie przed Niemiecką Socjalistyczną Partią Jedno 
ści (SED) i rządem Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 


Serca demokratów w całych | jednakże wykonać to zadanie 


Niemczech — pisze m. in. dzien- 
nik — są dziś pełne najgłębsze- 
go oburzenia. Odpowiedzialność 
za awantury faszystowskie po- 
noszą nie tylko ich sprawcy — 
agenci, podpalacze, grabieżcy | 
mordercy; w nie mniejszym 
stopniu odpowiedzialność tę po- 
noszą cudzoziemscy i niemieccy 
organizatorzy tej zbrodni. 

Adenauer, Kaiser, Ollenkauer 
I Reuter od kilku już lat orga- 
nizowali planowo te faszystow- 
skie awantury, Wychowałi oni 
nowych ręzbójników faszystow- 
skich, zatroszczyli się o skomple- 
towanie bojówek faszystowskich 
i jawnie prowadzili przygoto- 
wania do „Dnia X“. Ponoszą oni 
odpowiedzialność za krew, któ- 
ra została przelana. 

Omawiając następnie najbliż- 
sze zadania polityczne, „Neues 
Deuischiand'" pisze: 


bez zorganizowania stałej walki 
o poprawę sytuacji materialnej 
1 warunków mieszkaniowych 
robotników, o usprawnienie pra- 
cy organów ubezpieczeń społecz. 
nych i wszystkich innych orga- 
nów i Instytucji, których zada- 
niem jest zaspokojenie potrzeb 


| robotników... 


„Neues Dentschland* omawia 
następnie problem poprawy sy- 
tuacji najszerszych mas chłopów 
gospodarujących indywidualnie, 
sprawę rozwoju drobnego 1 śred- 
niego przemysłu i handlu, znaj- 
dującego się w rękach prywat- 
nych. 

w zakończeniu 
stwierdza: 


Nowy kurs polityki rządu 


dziennik 


|NRD jest zwrotem w kierunku 


nowych zadań, mających na ce- 
iu poprawę warunków bytu lud- 


| — w ramach przygotowań 


Q 3 = A | Aż 
tto Grotewohi głos dalej | pokój, 


do Festiwalu wzinóc walke o 


— do pracy przygotowaw- 
czej wciągnąć całą miodzicż 
fińską, bez względu na przy- 
naicźność organizacyjną i po- 
glądy polityczne, 


sportową, 
Po ustaleniu tych zadań roz- 
poczęliśmy pracę przygotowaw- 


|czą, stosując różnorodne formy. |Š9W ata z > 
Zakładaliśmy komitety festiwa- | jów, które im wręczą na Festi- | 
lowe przy zakładach pracy, w 
| miastach i we wsiach. w czym 


wydatnie pomagały nam związ- 


— Pierwszym zadaniem poli- | ności. Faszystowscy organizato- 


gów, dziennik „Izwiestia*  za- |swych ofiar fałszywe zeznania? 
mieszcza oświadczenie członka j Oczywiście po to. aby usprawie- 
Akademii Nauk ZSRR B. Gre- ,dliwić same siebie. Lecz zamiar 
kowa. W oświadczeniu tym czy-jten spalił na panewce. Władze 


tamy m. in.: 

W ciągu długich miesięcy 
Julius i Ethel Rosenbergowie 
poddawani byli najbardziej per- 
fidnej presji, której celem byłe 
wydobyć od nich przyznanie się 
do tego, czego nie popełnili. 

Proponowano im, aby oczer- 
nili samych siebie 1 obiceywano 
im za to darowanie życia. Ro- 
senbergowie odmówili jednak 
transakcji z własnym sumit- 
niem. A jakże pragnęły tej 


Jean Paul Sartre o zamordowaniu Rosenherqów 


Na łamach „Liberation“ zna- 
ny pisarz Jean Paul Sartre za- 
mieścił artykuł poświęcony 
sprawie Rosenbergów. 


Był to zbrodniczy czyn sza- 


Jeńców — pisze m. in. Jean 
Paul Sartre o Amervkanach 
winnych morderstwa na Ro- 


senbergach. Jutro szał zbrodni 
może popchrąć ich do wojny 


Wielki 


jamerykańskie nie mają nic do 
powiedzenia swemu narodowi, 
tym tysiącom Amerykanów, 
którzy pikietowali Biały Dom — 
rezydencję prezydenta USA w 
Waszyngtonie, którzy urządzali 
manifestacje w Nowym Jorku 
ji innych miastach USA, doma- 
jgając się ułaskawienia niewin- 
nych. Władze amerykańskie nie 
są w stanie dać żadnej odpo- 
| wiedzi na oświadczenie adwo- 
i kata Rosenbergów Blocha, któ- 


eksterminacyjnej. Wiemy o tym 
w Europie... 
Bądźcie pewni: nie przyzna- 


my nigdy prawa kierowania za- 
chodnim światem mordercom 


Rosenbergów. Ale Rosenbergo- | 


wie są również Amerykanami. 
i jeśli możemy zachować jeszcze 
nadzieję, to dłatego, że wasz 
kraj zrodził tego mężczyznę i 
tę kobietę. Może pswnego dnia 


sukces 


Vito-kiej Partii Komunistycznej w wyborach 


że jestem Amerykaninem“. | 

Ohydna zbrodnia została do- | 
konana. Prezydent Eisenhower | 
nie chciał skorzystać z prawa 
łaski. Haniebny wynalazek „a- 
merykańskiego stylu życia* — 
krzesło elektryczne spełnił swe 
zadanie. 

Jeżeli w Waszyngtonie za po- 
mocą tej zbrodni zamierzano 
rozszerzyć histerię wojenną tak- 
że na inne kraje — to rachuby 
te okazały się mylne. 


Narody z gniewem potępłaja 
| katów niewinnych ofiar, organi- | 
zatorów histerii wojennej, 


dobrowolnie uleczycie wasz 
kraj, który dzisiaj jest chory 
ze strachu. Pragniemy tego, bo 
kochaliśmy was. Tymczasem nie 
dziwcie się, jeżeli od krańca 
do krańca Europy wzniesiemy 
ostrzegawczy okrzyk: »Uwaga! 
Ameryka zachorowała na wście- 
klizną. Zerwijmy wszystkie łą- 
czące nas więzy, bo inaczej i 
my zostaniemy pokąsani i za- 
chorujemy na wściek!iznę...*, 


Nowi członkowie 


| ków 


tycznym jest usprawnienie pra- | 


cy politycznej wśród robotni- 
zarówno przedsiębiorstw 
państwowych jak i prywatnych 


w celu ściślejszego jeszcze niż | 
| dotyrkczas 


zespolenia robotni- 
ków wokół SED oraz odizolowa- 
nia elementów faszystowskich 
od klasy robotniczej. Niesposób 


| głównym zadaniem 
| organizacji f wszystkich orga- trwają barbarzyńskie naloty a- 


rzy incydentów z 17 czerwca 
chcieli przeszkodzić urzeczywist- 


| nieniu tego nowego kursu, lecz 


nie udało im się to. Konsckwen- 
tne wprowadzanie w życie no- 
wego kursu polityki NRD jest 
r wszystkich 


nów władzy, 


Generał Dibrowa odrzuca 
bezpodsławny protest 
komeniantów zachodniego Berlina 


18 czerwca komendanci za- 
chodnich sektorów Berlina prze- 
stali zaadresowane do S. A. 
Diengina pisma w związku z in- 
cydentami ulicznymi, jakie mia- 
ły miejsce we wschodnim sek- 
torze Berlina dnia 17 czerwca. 

W związku z. tym dnia 20 
czerwca komendant wojskowy 
sektora wschodniego 


sował identyczne pisma do ame- 
rykar:skiego, angielskiego i fran- 
cuskiego komendantów Berlina. 
W pismach tych czytamy m. in.: 


— Potwierdzając odbiór pis- 
ma z dnią 18 czerwca, uważam 


Berlina | 
|generał-major Dibrowa, wysto- 


we w sektorze radzieckim Ber!l- 
na kroki były absolutnie nie- 
zbędne w celu położenia kresu 
podpaleniom i innym awantu- 
rom, dokonywanym przez nasła- 
ne z zachodnich sektorów Berli- 
na grupy prowokatorów i agen- 


| tów faszystowskich. Ustalono, że 


inicjatorzy incydentów nasłani 
z Berlina zachodniego zaopa- 
trzeni byļ w broń i nadawcze 
aparaty radiowe oraz byli spe- 
cjalnie przeszkoleni. 

Wobec dokładnie  nstalonych 
faktów, nie można oceniać Pana 
listu inaczej, niż jako bezpod- 
stawną próbę zrzucenia z prze- 


jki zawodowe i związek malorol- 


nych chłopów. Organizowaliśmy 
zebrania, wieczory artystyczne, 
wieczory dyskusyjne, seanse fil- 
mowe, wydaliśmy małe pla- 

propagandowe itp. Szeroko 
ipopularyzowaliśmy również Ru- 
muńską Republikę Ludową, w 
czym dopomogło nam Towarzy- 
stwo Przyjaźni Fińsko - Ru- 


| muńskiej 


Wyniki naszej pracy przekmo- 
czyły wszelkie nasze oczekiwa- 
nia. Dotychczas zgłosiło się po- 
nad 2.000 młodzieży na wyjazd 
do Bukaresztu, w tym 150 osób, 
które nie należą do żadnych or- 
ganizacji występujących w ob- 
ronie pokoju. Godnym podkre- 
ślenią jest również duży udział 
w akcji przedfestiwalowej stu- 
dentów i inteligencji, czego nie- 
motowaiiśmy w latach ubiegłych. 
Około 200 studentów i intelek- 
tualistów wyraziło chęć wyjaz- 
du na Festiwal Poza tym zgło- 
szenia na wyjazd przysłało 400 
młodych chłopców i dziewcząt 
ze wsi i 1400 z okręgów prze- 
mysłowych. 

Przygotowania do Festiwalu 
przyczyniły się w poważnym 
stopniu do pogłębienia jedno- 
Ści młodzieży fińskiej. Świadczy 
o tym chociażby fakt, że wiele 
komitetów i organizacji z o- 


— przygotować I wysłać na | Samdową na temat 


Festiwal grupę artystyczną i 


we wykazują ożywioną działa!- 
mość. Oprócz zbiórki 
na pokrycie kosztów podróży 
(pieniądze uzyskiwane są prze- 
de wszystkim z owgamizacji za- 
barw, zbiórki odpadków itp.), ko- 
mitety prowadzą pracę propa- 
Festiwalu 
oraz zapoznają młodzież z Ru- 
munią 1 jej osiągnięciami. Jed- 
nocześnie komitety prowadzą 
akcję przygotowania  podarun- 
ków dla delegatów z innych kra- 


} 
| 


walu. Np. młodzież z zakładów 
Kone ja Silta (produkcja ma- 
szyn i mostów) przygotowuje 
miniaturowy model mostu, mło- 


jdzież z Lathi przygotowuje al- 


bum fotograficzny, obrazujący 
życie ich miasta, inne komitety 
przygotowują podarunki mówią- 
ce o naszej kulturze ludowej. 
Młodzież dalekiej Laponii przy- 
gotowuje podarunki — rzeźby 
w kości. 

Niektóre komitety festtwalowe 
stosują ciekawe formy pracy. 
Nip. komitet z miejscowości No- 
kia zwrócił się do rady miejskiej 
z propozycją, by ta zapłaciła za 
podróż 3 młodych delegatów na 


Festiwal, Wokół tego komitet 
zmobilizował całą miejscową 


młodzież, która nieustannie wy- 
syłała do rady miejskiej delega- 
cja popierające żądanie komite- 
tu. Pomimo, że rada nie zgo- 
dziła się na zapłacenie podróży, 
był to jednak poważny sukces 
komitetu, który wokół tej alscji 
potrafił zmobilizować całą mło- 
dzież: mobotmików, studentów, 
skautów dtd. 

Komitet festiwalowy w Koemi 
wciągnął do pracy przygotowaw- 
czej również strażaków, którzy 
wydali apel do wszystkich stra- 
żaków w Finlandii, by popie- 
rali i pomagali w przygotowa- 
miach młodzieży do Festiwalu. 

Komitet festiwalowy w Jo- 
kioinen zwrócił się do gminy z 


Terenowe komitety festiwało- | 


piemiędzy | 


| (TUL), które odmówiło 


czych, zawodach 


po Festiwalu 


es 
dzy innymi grupa baleta JE 
dynej w naszym kraju pe "ed 
dział w Festiwalu weżm a 
orkiestra RR g 
demii Sibelius. Jeden Z FF. ów; 
najbardziej znanych mi 
prof. Leo Funtek, zg% 
na wzięcie udziału w szy” 
rodowym Jury konkursu m 
Naszą kulturę oły D 
zie 3 


cznego. 
reprezentować będą 3 
dowe, których kilka poje 
Bukaresztu. 

Pomimo negatywnego ret 
wiska wobec Festiwalu, tzw 
go przez kiemowmictwo zeg0 
Związku rA 

wyje 
tego 


człorikom zezwolenia ma 
do Bukaresztu, członkowie 
klubu nie podporządicow prięlu 
zleceniu kierownictwa toT 
z nich zgłosiło swe kanay" gpoc* 
na wyjazd. Krajowy ! swymi 
towy SVUL nie czynił Ed w 
członkom żadnych trud do BU* 
zgłoszeniu się na wyjazd y fiń 
karesztu, tak że 5 

scy będą szeroko reprezemtowe 


ni na Festiwalu. Spora kach 
si wezmą udział w 


bokserskich, wałlarch 


ki nożnej itd. i 
Ten krótki przegizd 

przygotowań do czyni? 

wskazuje na to, $e pr 

się one do ożywienia 

wśród młodzieży, do £ 


walki 6 
jedności 1 wzmożenia 
pokój i prawa młodzieży 


Naszym ałównym 5 


pularyzacja poprzeš 


już komitety f re sp 
nie przerwą pracy, W 

sób, komitety festiva smiles 
nią się na stałe 1a00* 
komitety pokoju, któr? p ted 
wać będą w okresie i zied 
stiwalami, mobilizują0 koji 
do walki o utrwalenie | lepsz9 


do walki o swe prawa ' 


Na Korei w dalszym elagu 


merykańskich piratów po- 
wietrznych na bezbronną lud- 
ność cywilną miast i wsi 

Na zdjęciu: po nalocie bom- 
bowców amerykańskich na Phe. 
nian. 


Foto CAF 


. Prasa światowa potępia 


ana 


_ Światowej Rady Pokoju zdradzieckie poczynania Li Syn M 


to zwycięstwo polityki pokoju 
Rezoluc'a kierownictwa Haskiej Partii Komunistycznej 


Kierownictwo Włoskiej Partii wiści i niezgody wewnątrz kra- 
Komunistycznej uchwaliło rezo- ju. polityki prowadzonej przez 
lucję, która stwierdza m. in: |partię chrześcijańsko - demokra- 

Naród włoski zwyciężył w jtyczną 1 jej sojuszników z 
wyborach dlatego, że po dłu- |1947 r... 
giei, ciężkiej i trudnej wal-. Komuniści uważają, że Wio 
ce udało mu się udarem- chy muszą mieć trwały rząd 
nić działanie znienawidzonej wyciągają z tego wniosek. Ko- 
ordynacji wyborczej, która , muniści uważają, że w obecnej 
miala dać Włochem Izbę Posłów Sytuacji parlamentarnej, trwały 
nie cdpowiadającą woli ludu i rząd moze powstać jedynie na 
zapewnić w ten sposób na pięć bazie porozumienia między TÓŻ- 
lat nieokieiznane panowanie re- | nymi siłami politycznymi. 
akcji. I Kierownictwo Włoskiej Partli 

Włoska Partia Komunistyczna Komunistycznej postanowiło po- 
wyszia z wyborów do parlamen- | wierzyć Komitetowi Centralne- 
tu jeszcze silniejsza niż dotych- mu dalszą analizę rezultatów 
CZAS... wyborów, dokładne ustalanie 

Zwycięstwo partii komunisty- | starrowiska jakiego bronić beaa 
cznej w wyborach oznacza jaw-| w Izbach: nowego parlamentu 
ne potępienie polityki Aj aka awa partii wiern! 
wań wojennych, polityki niena-| nakazem. jakie dał im naród. 


n 


Ze sportu 
Bshay pobila rekord śwlata 


na mistrzestwach 


misja Sportowa szybowco- 
pah PZU Polski ogłosiła 
wyniki przelotu dpeelowo - szyb- 
kościowego, jakł odbył się na tra- 
sie trójkata o obwodzie 102 xm 
Leszno - Gostyń - Rawicz. 

Ostra walka. jaka wywiązała się 
ra trasie przelotu między dwiema 
rekordzistkami śwlata warszawian- 
kami Szemplińską 1 Adamek oraz 
krakowianką Nehay przyniosła 
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szybowcowych Polski 


wspaniały sukces w postaci rekor- 
| du świata. Triumfatorka tej kon- 
kurencji — Nehay uzyskała prze- 


ciętną średnia szybkość 
— 58,1 km na godz. 
kordu świata uzyskały 


godz. (1549,7 pkt.) 1 


(Warsza'wa) — 54,4 km na 
(1450,3 pkt.), 


PRENUMERATA 1 KOLPOR- 
TAŻ: PPK „Ruch“, Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamówienia i wpłaty na pre- 
numerate przyjmują wszyst- 
kie urzedy pocztowe oraz ll- 
stonosze w terminie do dnia 
10-go każdego miesiąca po- 
przedzającego okres zamawia- 


wewn. 101, 8-56-94. nej prenumeraty. — Cena mies 

ADMINISTRACJA: Warsza- — 2,50 zł, kwart. — 7.50 zł, pół- 
wa. Marszałkowska 8. IV p.. rocznie — 15.00 zł, rocznie — 
tel. 8-07-11 i 8-32-51, wewn, 65. 30,00 zł. Zamówienia zbiorowa 


na pren. zakładowe przyjmu- 
ja miejscowe placówki PPK 
RUCH". 


O c O 


4-B-17907 


przelotu 
(1597,4 pkt.) 
Wyniki lepsze od poprzedniego re- 
również 
Adanek (Warszawa) — 56,9 km na 
Szempłlińska 
godz. 


Na końcowym posiedzeniu se- 
sji Światowej Rady Pokoju w 
Budapcszcie w dniu 20 bm. wy- 
brano uzupełniająca do Świato- 
| wej Rady Pokoju wielu nowych 
| członków, wśród których znaj- 
dują się m. in. Polacy! 


Jarosław Iwaszkiewicz Do- 


| kategorycznie odrzucam zawar- | nych i Inspiratorów 


{minik Horodyński i Józef Oz- 
| ga-Michalski, 


za konieczne zwrócić Pana uwa- | bywających w Berlinie zachod- 
gę na fakt, że wydarzenia w | nim przedstawicieli trzech mo- 
Berlinie w dniu 17 czerwca | carstw  odpowledzłalności za 
przedstawione zostały w Pana | zbrodniczą działalność najmi- 
piśmie w fałszywym świetle I tów — prowokatorów wojen- 
ekscesów. 
ty w tym piśmie protest, jako 


W tych warunkach radziec- 
pozbawiony wszełkich podstaw. kle władze okupacyjne nie mo- 
W związku z tym muszę za- | 


|gły pozostać bezczynne i po- 
komunikować, że podjęte 17 |zwolić działać agentom, nasła- 
czerwca przez władze wojsko- nym «z Berlina zachodniego. 


Potęga ustroju radzieckiego 


4 Poniedzialkowa 
dzieckiegn", 


Przed 12 laty, 22 czerwca 
1941 r.. faszyści niemlecey doko- 
| nali zdradzieckiej napaści na 
ZSRR, dążąc do zaboru naszej 
į ziemi, do zniszczenia wladzy 
„radzieckiej oraz przywrócenia 
władzy obszarników i kapitali- 
stów, do zniweczenia kultury 
narodowej i bytu państwowego 
narodów Związku Radzieckiego. 


Artykuł wstępny „Prawdy“ 


„Prawda”* w artykule pt. „Potęga ustroju ra- 
poświęconym 12 rocznicy 


'Niemiec hitlerowskich na Związek Radziecki, pisze m. in. 


sojuszników przeciwko hitierow- 
skiemu faszyzmowi | japońskie- 
mu imperializmowi potwierdzi- 
ło w całej pełni niezbity fakt, 
że współpraca państw i naro- 
dów, pomimo różnicy ich syste- 
|mów ekonomicznych i politycz- 
|nych, jest najzupełniej realna. 


zdradzieckiej napaści 


1 najzdolniejszym do życia u- 
strojem na świecie, 

Państwu radzieckiemu — pi- 
sze dalej „Prawda“ — obce są 
z samej jego natury wszelkie 
agresywne zamiary. Nigdy nie 
ingerowało ono | nigdy nie in- 
geruje w sprawy innych państw. 
Polityka zagraniczna Związku 


Po omówieniu wspaniałych o- 
| siągnięć narodu radzieckiego na 


jtury „Prawda“ pisze w zakoń- 
czeniu: 


(polu rozwoju gospodarki i kul- | 


Bezprzykładne trudności okre- 
su wojennego nie złamały żelaz- 
|nej woli 1 ducha narodu ra- 
dzieckiego. lecz jeszcze bardziej 
je zahartowały. W ogniu do- 
świadczeń wojennych okrzepła 
moralno-polityczna jedność Spo- 
łeczeństwa radzieckiego, przy- 
jaźń narodów naszego kraju 
zwycięsko wyszła ze wszystkich 
trudności i jeszcze bardziej się 
zahartowała we wspólnej walce 
wszystkich ludzi radzieckich 
przeciwko najeźdźcom faszy- 
stowskim. Kierownicza 1 prze- 
wodnią siła narodu radziec- 
kiego — Partia Komunistyczna 
— skupiła i skierowała ku 
wspólnemu celowi cały wysiłek 
naszych ludzi, wszystko podpo- 
rządkowała sprawie rozgromie- 
nia wroga. 


Wojna wykazała, że ustrój 
radziecki, który wyszedł z lu- 
du i cieszy się jego potężnym 
poparciem, jest 


| oraz 


Radzieckiego znana jest jako 
niewzruszona polityka obrony 
pokoju między narodami, walki 
przeciwko przygotowywaniu i 
rozpętywaniu noweł wojny, ja- 
ko polityka zacieśniania współ- 


wijania stosunków gospodar- 
czych ze wszystkimi krajami. 
Polityka ta wychodzi z założe- 


oraz współpraca systemu 
iistycznego i 
|le obopólna chęć 
gotowość 


przyjętych zobowiązań, 


pracy międzynarodowej i Toz- 


nia, ze pokojowe współistnienie 
socja- | i i 
kapitalistycznego naród SE 
są zupełnie możliwe, jeśli istnie- 
współpracy 
wykonywania 
jeśli 
przestrzegana jest zasadą Tów- 
nosci j nieingerowania w wew- 
nętrzne sprawy innych państw. 
Jak wiadomo, w toku II woj- 
ny światowej ukształtowałą się 
antyhitlerowska koalicja złożo- 
na z ZSRR, USA, Angli; j Fran- 
cji Koalicja ta odniosła zwy- 
cięstwo nad agresywnym blo. 
kiem państw faszystowskich. 
rajtrwalszym | Doświadczenie wspólnej walki | 


jzania wspaniałych 
| downietwa komunistycznego 


Polityka pokoju między naro- 
dami jest jedynie słuszną poli- 


tyką zagraniczną, odpowiadają- | 


cą żywotnym interesom wszyst- 
kich narodów. Politykę tę na 
równi ze Związkiem Radzieckim 
prowadzą i polityki tej bronią 
Chińska Republika Ludowa oraz 
wszystkie państwa demokracji 
ludowej. Wierne zasadom prole- 
internacjonalizmu, 
narody ZSRR rozwijają i uma- 
cniają braterską 
współpracę z wielkim narodem 
chińskim, z masami pracujący- 
mi krajów demokracji ludowej, 
ze wszystkimi narodami, walczą- 


| cymi o sprawę pokoju, demokra- 
i cji i socjalizmu. 


Jedność naszego narodu, jego 


, zaufanie do Partii Komunistyvcz- 
| nej i Rządu Radzieckiego są pod- 


stawą potęgi państwa radzieckie- 
go, rękojmią pomyślnego rozwią- 
zadań 

e 
naszym kraju. 


przyjaźń i; 


zmierzające do storpeowania rokowań o rozejm w 


Korel 


Hota protestacyjna rzątu W. Brytanii do „rządu“ południowo-koreatsileg0 


Jak donos! agencja Reutera, premier Churchill rawiadomił 


w poniedziałek Izbę Gmin, iż rząd brytyjski wystosował 


do 


„rządu* południowo - koreańskiego notę protestacyjną w związ 


ku z samowolnym „zwolnieniem“ jeńców wojennych przez 


Syn Mana, 


Rząd brytyjski — głos! m. in. 
nota — wstrząśnięty został de- 
klaracją Li Syn Mana z dnia 18 
czerwca, z której wynika, że 
Li Syn Man zarządził na włas- 
ną odpowiedzialność  „zwolnie- 
nie“ tysięcy jeńców z obozów 


|znajdujących się pod zarządem 
t dowództwa ONZ. Jako członek 
,ONZ, którego siły zbrojne bio- 


rą udział w działaniach w Ko- 


irei rząd brytyjski surowe po- 
| tẹpia ten zdradziecki akt. Śledzi 
|on z niepokojem bieg wydarzeń, 


które grożą poważnymi konsek- 
wencjami. 

Komentując treść tej noty 
Churchill podkreślił, że dowódz- 
two ONZ stanęło przed „nader 
doniosłym problemem“, Rząd 
brytyjski utrzymuje w tej spra- 
wie ścisły kontakt z rządem 
USA | z rządami krajów Wspól- 
noty Brytyjskiej. Zdaniem Chur- 
chilla, zajść może potrzeba wy- 
słania do Korei posiłków „dla 
narzucenia polityki pokoju į do- 
brej wiary”. 


tosy prasy świałowej 


Pisma angielskie zamieszczają 
dalsze komentarze potępiające 


prowokacyjne stanowisko Li 
Syn Mana w Korel. 
Tygodnik „Observer“ stwier- 


dza, że postępowanie Li Syn Ma- 
na, który bezprawnie „zwolnił“ 
jeńców wojennych, stanowi po- 
ważną przestrogę. Należy się 0- 
bawiać — podkreśla pismo — że 


Li Syn Man może również „W | 


zdradziecki sposób pogwałcić ro- 
zejm“ po podpisaniu go. Widocz- 
nie Li Syn Man uważa, że może 
zawsze kontynuować 
wojenne i że dopóki to będzie 


bu- | trwało, jego sojusznicy zmuszeni 


będą z konieczności bić się ra- 
zem z nim, ponieważ nie mogą 


działania . 


Li 


dopuścić do jego porażki. Przed 
Amerykanami, Brytyjską Wspól- 


notą Narodów i Narodami Zjed- į 


noczonymi staje problem, jak 
najskuteczniej udaremnić ten 
podstępny i obłędny plan, Po 


pierwsze — należy zapobiec zer- 
waniu rokowań o rozejm, i w 


|tvm celu potrzebny jest przede 
wszystkim jasny i przekonywa- 


jący gest, który  dowiódłby 
Chińczykom i północnym Kore- 
ańczykom, że nie jesteśmy w 
zmowie z Li Syn Manem. Czyż 
nie należy uznać, że straż po- 
łudniowo - koreańska, która pod 
judzona przez Li Syn Mana na- 
ruszyła rozkazy swej władzy 
zwierzchniej w dowództwie Na- 
rodów Zjednoczonych, jest win- 
na zorganizowania buntu pod- 
czas wojny? Czyż nie przyslu- 
guje nam prawo oddania jej pod 
sąd wojenny? Po drugie 
należy zapobiec wszelkiej moż- 
liwości daaiszych  zdradzieckich 
poczynań Li Syn Mana, 
„Sunday Graphic“ omawia 
kwestię, w jakim stopniu Ame- 
rykanie pobłażali działaniom Li 
Syn Mana. „W jakiż to sposób 
— pyta pismo — Li Syn Man i 
jego pomocnicy zorganizowali 
zwołnienie około 30 tysięcy jeń- 
cćw wojennych pod nosem sp- 
juszników? Nie była to akcia 
improwizowana. Li Syn Man nic 
taił, że zamierzą  storpedować 
rokowania... W ciągu przeszło 
dwóch tygodni cywilni obserwa 
torzy w Korei i w Tokio prze- 
widywali, że Korea południowa 
wybierze jako metodę zerwania 
rokowań, właśnie  zwolnicnie 
jeńców. Czyż nie było to równie 
jasne dla wojskowych? 
„Workshire Posi“ określa 
postępowanie Li Syn Mana jako 
perfidne. Tygodnik „New Sta- 
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rozkaz Li Syn Mana est „e 
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„każdy dzień zwłoki W "han 
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